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------------

l W-go PanafCzesława Łozińskiego |
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L u d w ik  H nnneberg*11829

tumu, H i ,  n i ,  m m
FISHARMONIE pierwszorządnyCh fabryk, 6ITA H Y , k s U U J K l ,  
MANDOLI'" v , EK R ZY PC E, GRAMOFONY i płyty. NUTY najFozmait 
szych wydań i abonament nut. Poleca po cenach . rdzo umiarkowanych 

G M w a ?  s k l a f  I n s t r u m e n tó w  n u i y o r n y c h  I ni»t

J . J i R D R l Ś E K  w Kijowie
.relzczatyk 41 Bel-Etape. Oddział w Baku.

E x p o sit!o n  de  Jo yau x

fhalson J .  C h a u m e i
siincfsseur de Morel ancien joiililsr do Rai f e

Im rćriales et P oyales d’Europe.

Expositlon Vanta et sur Commande f h J E . i s l i i ’? * . ' , *  
G ra n d  H d te3, S a lo n  de  L u o tu re
Mon repressnłsnt M-r Bertheiot de retour do Paris

aw eo  t n u t  u n  n a w e a u  S to d p . 1177

Sarga. D o n ta ó  m o ż n a  w c c ę d z l u

a f e a d a r i  p r z e z  u r a r ó j  l e k r r s k l e .
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Paryż 

3 kwietnia 189} r.)

Przy użyciu ząby pozostają czyste, bia­
łe i zdrowe. 7002

Palmy, araukarye, draceny i inno

r o ś lin y  p ok ojow e.

G tfO Ź D Z IK I »«• a r  a
r ó ż e  od  19  K O p .

PO LECA M AGAZYN

Stanisława Grudzińskiego, 1166.
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Wó w m  srały#,
Pranoja Biał^, ogłosj^ria do

„TJaien. EljowsS,”
prkyjbsoja 1491

p. Ludw, Rutkowski.
K«:ągaiiiia i skład mat. pifmien.

0 ROZWOJU ESTETYCZN YM  KIJOW A
Prawdziwie z*służenie [mówią o 

Kijowie:
„ P ię k n e  m ia sto 11...

Główną rolą gra tu polrżeuie:
Wzgórru i doliny usiane p ;ąkny 

mi budynkami wy wierają niezatarte 
wrażenie..:

W  ciągu ostatnich 4 — 5 lat bu 
dow nkiw o szybkim krokiem posu 
nąlo tią naprzód pud wzglądem e- 
stetycznym..

Pod wytrawuym kierunkiem arty­
stów—budowniczych szare, bez żad­
nej struktury bndynki zamieniają sią 
stopniowo w urocze pałacyki..

Na n ’ejscu nizkich, jednopiątro 
wych domów wyrastają—jak za oCc- 
knem —drapacze nieba..

LeCz to nie wszystko:
ZiCząto m yśleć o eStetyCzjyi 

wyglądzie olbrzymich domów, dbać 
o to, by nie tr ia ły  koszarow ego w y- 
glądu...

O domu, wybudowanym przez 
Ruski dla zewnąti znego haudlu B.nk, 
dużo mówiono i pisano...

O tygir dnie i udatnie przebudo­
wano dom, w którym m‘tśc i sią ho 
tel ,Praha*

Lecznica d ra Makowskiego i dom 
b u d o  wuiC ego Horodeckiego, prry- 
nielć mogą z*.szczyt swoim twórcom...

Nie *hyt dawdo ukończono na 
Punduklejowskiej ul. w pobliżu tea 
t^u budo1 doma w stybi Ludwika 
XVI podług projektu budowniczego 
K. Iwr.nicairgo; uw»gą widza przy­
kuwają tu drzwi woj ciowe w c jbrze 
wytrzymanym styiu wykonane •it 
znanej W a.sraw szifj fabryce Tow. 
Akc. Z, Szczerb ń sli i S-ka.

W ty i  domu stylowym otworzo­
no również tŁ ig z jn  mebli stylo­
wych — j*k° K jow ską filią tej fa- 
bi vki...

F 1 ma ta widocznie postanowiła 
zaznajomić m:cszkańców . Kijowi z 
wzorami artystycznego u a i blo- 
wania...

Bo magazyn, firmy .Szczerbili 
ski", stanowi w swoim rudzaju wy­
stawą...

Wystawc wytwornych i Cennych 
mebli a koioSalny wybór najróżno­
rodniejszego urntb'owania zmienia 
mag*zyn%'muzeum, w którym oąią- 
di ć m-żQ». wióry mebli wazelkith 
lat, pokoleń i m aaowośCi..

łVidoczuio Kijów przeżywa no­
wą e r ą ..

Z początku ozdobiła go m tura... 
Późaicj.ozdobiono go budowlami... 
Nastąpcie pr/.yszła kolej na ma­

gazyny...
Lecz nic wszystkie magazyny u- 

piąkszają miasto, a tylko niektóre — 
nieliczne..

A pouiądzy niemi jedno z pier­
wszych miejsc zajmuje magazyn 
W arszawskiej fi’my ,T rw . Alt'
Z. Szczerbiński * S ka". 11B32

„ H O  W  A  C Z Y T E L N I A 11
E. R a k o w s k ie g o . Kijów, W łodzi­
mierska Nr 28. Zaopatrzona w* 
wszyst. nowości belctryst. autor. poi. 
i obcych. O tw ana od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215

Jampol - Podolski
prenameratą 

„ D r lo n a lk a  C ljo a ro a lo p o "
  przyjmuje 811

W ł. Biesiekierski

f l a k o n  8 5  k .

D uży fla k e n , wystarcza­

jący na kilka mloslący r b .  I.5D . 
11007

Ważna dccyzya.
Z a kilka dni zadecydować ma Macierz 

azkolaa w Cieszynie, czy szkoły przez n<ą stwo­
rzone i prowadzone mają być zamknięte, czy 
też nie. Jek wiadomo, na dzień 10 listopada 
n. si. zwołane jest do Cieszyna nadzwyczajne 
walne zebranie Macierzy, które ma rozstrzyg­
nąć powyższe pyt w re.

Na Drowadzenis pohkich szkół na Śląsku 
Cieszyńskim niema pieniędzy. Same one, oczy­
wiście, nie są 1  stanie z własnych utrzymać 
sią dochodów. A  dutki od społeczeństwa nie 
płyną w  tym roku, niepomyślnym i klęskowym, 
*  takim, jak prprzedaio rozmiarze.

Macierz stoi w przededniu kot*strofy. Gdy­
by ta katastrofa rzeczywiście nastąpiła, gdyby 
istotnie szkoły Macierzy musiały być zamknięte, 
gd -b" dotychczasowe wysiłki, przeds ę wzięte na 
kresach naszych zachodnich dla ritowania bu­
dzącej się ludności pi lskiej od wynarodowienia, 
miały pójść na marne, to  byłoby to aie tyle 
bankructwem Macierzy, il:  bankructwem naszej 
pc 1 tyki narodowej.

Niema chyba dziś dla nas, polaków, więk­
szego, szczytniejszego i pożyteczniejszego zada­
nia politycznego— nad wychowanie mas ludo* 
wych w duchu narodowym, pelskim. Kapitał, 
na to Zadanie wyłożony, zwróci się nam kie­
dyś z olbrzymim procentem. Na ten cel pie 
niiidze w Polsce znaleźć się powinny zawsze—  
bo osiągnięcie tego celu jest podrtawowym wa­
runkiem skutecznej polityki narodowej, bo za­
niechanie lub lekceważenie oświatowych naszych 
obowiązków grozi ruiną wszelrich, na dalszą 
metę obliczonych aspiracyi i nadziei.

A  w Polsce pieniądze rą Jeśli na 
wiete zadań społeczno-narudowych nie wpły­
wa ich t#ie, ile trzeb.— to winien jest nie b u k  
pieniędzy, nie brak ofiarności, ale n ;eprawidlo- 
wy rozkład .ofiar* na pewne tylko sfery soo- 
łeczcńit*a, a, przndewszy«tkiem może, c h a r a k ­
t e r  n i  cele publiczne składanych datków.

Bc owe datki są zwykle nie tylko ze swej 
nazwy, * b  z intencji dających —  o f i a r y ,  
o trem ,s  u b s i d i u m c h a r i t a t i v u m *  
dawnych naszych czasów. A  jako ofiary, da 
wane są wtedy, kiedy to jeit łatwiej, doged

gdy grosz jest zbyw»j.yy, przy o kazyi.
Otóż datki na cele publiczne nie cą ofia­

rą, ale obowiązkiem. A  przymus tego obowiąz­
ku zastąp:ć nam m isi świsdomtść, poczucie 
narodowe...

TT o też słusznie apeluje Koło Polskie w 
W ńd »iu nie do tf;arnoś:i, lecz do poczuc a na 
lodowego obowiązku, wzywając wszystkich po­

laków do składania datków na zagrożoną Ma­
cierz Cieszyńską.

Odezwa Koła Polskiego brzmi, jak nastę­
puje:

.Ciężkie gospodarcze położenie, w któreru 
znajduje się * itlka część ziem polski! h odbiło 
się poważnie na dochodach Macierzy czkclaej 
na Śląsku^ Dary płyną akąpiej i zasłużone dla 
narodowej sprawy Towarzystwo stanąć może 
niedługo wobec niemożności wypełniania naro­
dowych i kulturalnych a wy et zad? ń. Naród 
P<--ski nie może bezczynnie patrzeć na atan, 
atńry grozi upadkiem powołanym z takim tru­
dem do życia kilku szkołom polfkim na kre- 
sach# przedewszystkicm gimnazjum w Orłowej. 
Pcmoc wydatna i szytk s jest konieczna. N* 
głos taki, ostrzegający przed narodową stratą 
nie było nigdy głuche społeczeństwo polskie. 
I^cZąc na to, Koło Polskie w Wiedniu odzywa 
się nie do ofiarności, ule do poczucia narodo­
wego obowiązku i wzywa wszystkich polaków 
ds datków na ccie Macierzy szkolnej ua Sląs 
ku, a samo składa z datków zebranych wśród 
z wych członków kwotę 5,860 kor,*

Dotąd Polska nie pozostała głucha na  roz­
paczliwe wołania Macierzy cieszyńskiej...

Składki płyną niewątpliwie .. Ale parnię 
tać należy, że tu nie chodzi o wykazanie, it. 
m7  Przecież interesujemy się sprawą ludu pol­
skiego na Śląsku— ale o to, żeby do pe< mego 
terminu, bardzo niedalekiego, złożyć tuką irrre 
grosza^ którzoy dała z jl ranym w Cieszynie de- 
legatom możność i prawo zadecydowania o dal- 
szem trwaniu pracy oświatowej nu S ąsku, o 
niezamykaniu szkół. Potrzebne są nietylko do­
bre chęci, *1® pewien rezultat finansowy, a 
więc pewne w y d a t n e  wytężenie dobrych 
chęci, które w narodzie naszym niewątpliwie są 

Kto zechce uświadomić sobie grozę poło­
żenia i ogrom straty narodow j jakąbyśtsy po- 
ai-:śli przez zamknięcie szkół na Śląsku Cieszyć 
tkim, kto wzdrygnie się wobec możliweści mo 
ralnej katastrofy i wystawienia sobie krzyczą 
cego t e s t i m o n i u m  P » u p e r t a t i s ,  ten 
chętnie i szybko spełni swój obowiązek.

Sprawa uratow an i szkól cieszyńskich bę­
dzie probicizem naszego poczucia inarjdcwrgo 
Citerny wierzyć, że ten prob erz nie zawiedzie, 
i chcitlibyśmy z kresów wschodnich, przesiać 
na Śląsk słowa otuchy i pokrzepienia, słowa1 
któie czynem muszą być poparte na to, by nie 
były cuczt, ale które raisrą twierdzić, iż robut* 
przez Micierz prowadzona wstrzymaną być nie 
powinna, że oświata ludowi polakiem u odjęta 
t»yć nie może.

Z» k:lka dcii powz*ęfa będzie decyzja.
Ony w yp id ‘a pomyśluit!

I  s.

Z prasy rosyjskiej.

*** Sprawie B\jlisi, jak się okazuje, towa 
rzyizą pewne zjawiska meteorologiczne. Przy­
najmniej kor isponjent .Birż. Wied.* donosi, te

„w zaware wesołym, radosnym i jasnym Ki­
jowie słońce znikło cbecnie w mgle niep-zer- 
wanej“.

Istotnie sprawa Bsjlisa jesr niezwykłą, 
lecz pocói i słońce wciągać do tej sprawy.

Micnszykow w sążnistym artykule w 
,Now. Wrem." dewedzi, iź nie tylko rząd jest 
odpowiedzialny za bezowocność prac D my, za 
to, iż cały szireg niecitrpiacy.?h zwłoki projek­
tów praw spoczywa w archiwach Dumy:

„Krzyczcie ile chcecie, ie  Duma ograniczona 
jest w swych prawach, że Dumie nie są składana 
projekty poważneg* znaczeniu, że zaaprobswaue 
p r te t nią projekt; — odrzucane Są w Pałaću Ma- 
ryjskim i t. d. Naród wcale nie żąda waszego po­
kwitowania, stwierdtającego, iź jeateścle niezdarni, 
naród wierzy i bez dowodów, ou ta odczuwa..

„Czy kraj posunął się w  kierunku lew icow ym , 
ery praw icow ym  jest to kweStyą drobną w  porów- 
u d  u z tea«, Czy Duma skom prom itowała się w 
cćz&Ch ludności, Czy zyskała autorytet*.

Mienr ykow zaznacza w kcńcu, iż dopóki 
Du-na Państwowa nie zdobędzie aurotytitr mo-

iralcego —  w oczach ludności— reakcja zawsze 
będzie groźnem niebezpieczeństwem.

a hh» suKau tn f̂wua izsua.

Jnjonaacye i pogłoski.
—  Brza wojenna Grodna na skutek Naj 

wyżej zatwierdzonej uchwały rady ministrów 
uzdi nr została za twierdzę, przyczem na rejon 
jej fortjfkacyi rozciągnięto przepisy o zarzą­
dzie twierdzami.

—  M.nisterrt wo spraw wewnęt: znych w y­
jaśniło, iż w rypadkacb gdy urzędnicy poli 
cyjni spełniają funkcję komorników, przystugu 
je im prawo przymusowego otwierania drzwi 
mieszkania dłużnika:

■—  lvT nistersi wo spraw wewnętrznych o* 
rracowało projekt prawa o specyalnej cenzu z 
film kiaemategr>fic7nych w cełu zspobieżenia 
demonstrowania obrazów treści niemoralnej.

—  W  grurfn'u r. b. w Petersburgu od 
będzie aię walne zebranie członkow wuzeebro- 
«yjski-j Ligi dla walki z gruźlicą.

—  Synod ,w yjaśn;ł*, it  manifest z daia 
21 lutego b. r- n:e dotyczy osób skazanych 
przez s ą j duchowny na pokutę cerk.ewną i 
spraw o ściąganiu sum, które stanowią wła­
sność inatytucyi duchownych. .

Msnifest powyższy, zdaniem synodu, rów 
nież nie może być zastosowany względem o- 
sób świeckich, akazaiych za występki przeciw 
wierze i świętości sakramentu małżeństwa.

€:ha knluarowe.
—  W  kołach poselskich utrzymują, że po­

między ministrem spraw zagranicznych Sazoao- 
wem a prezesem ministrów Kokowcewem na­
stąpiła wymiana depesz w sprawie zamierzone­
go wystąpienia Sazonowa w Dumie Państwo­
wej z dekl-racyą w sprawach polityki zagra­
nicznej. Wymiana depcaz z Kokowcewem w y­
jaśniła jednakże, i t  w chwili obecnej, gdy mi­
nistrowie unikają występowania w Dumie— od­
czytanie deklami *ń Sazonowa jest niemożliwe.

Pomimo to Sazoncw kwestyę swej dekla­
rac ji porupay niebawem w Li wady i i ma za­
miar uzyskać pozwolenie na jej odczytanie w 
chwili, gdy konflikt rządu z Dumą Państwową 
zostanie załagodzony.

— ■ W edług informacji pism petersburskich, 
Rodzianko projektuje dwa sposoby likwidacyi 
zatargu Dumy z ministnmi. Według pierwsze­
go projektu, Rodzianko złożył Kokowcrwowi 
memoryał, zwracający uwagę rządu na to, iż 
w warunkach bojkotowania Dumy przez rząd 
prcca Damy jest niemożliwa, i że posłowie z 
prawicy pod naciskiem wyborców zmuszeni bę- 
d„ do złożenia mardatów. Według drugiego pro­
jektu, Rodzianko złoży odpowiedni memoryał 
w Liwadyi.

—  Sześciu posłów socjaldem okratów  
.bolszew kó r* s‘ * wiwszy się na posiedzenie 
fr-kcyi .s  -d.*, zażądało, by przy głosowaniach 
na posiedzeniach frakcyjnych sześć głosów, któ­
rymi rozporządzają, uwaisne były za równo 
zarczne z 7 głosami posłów .mienszewików*. 
Czcheidze oświadczył, że wszelkie kwestye frak 
c y t powinna rozstrzygać według powszechnego 
zwyczaju —  wickszoś.ią głosów i ie  żądanie 
.bolszewików* r ic  może być uwzględnione
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Wobec tego .bolszew :cy* zakomunikowali, że 
na przyszłość nie będą brali udziału w głoso- 

raniach frakcyjnych.

—  Ponel do Dumy Pańitwowej, eplakop 
tobolski Nikon, w celu ■zptrzymania mandatu 
poselskiego-—złożył synodowi podanie, w któ­
re u zrzeks s i,  swej eparebii.

Z życia rosyjskiego.

— Futuryści mosklawscy. Przed paru dnia­
mi w Moskwie w kabarecie „Różowa latarnia* o i-  
był aię pierwszy vTieczór „futurysiów* motkiew- 
akieb, dastatecznie już znanych z szeregu skanda­
lów publicznych. I tym razem nie sbca-t* aię 
bez zajścia. Poeta Larionow, znała*fazy się Śa 
rslraJzie, nazwał zgromadzaną puhliczt 5ó „śtk 
dem ostów*. Wówczas Balmont, zwracając aię ds 
Łarienows, powiedział: „Wszystko, Co panowie robi­
cie, jest przepiękne. Pięknem! są wymalowane w a­
sze twarze Niech żyje Ła-iorow  i oUCzająCy go Idyo- 
ci*. Rozpoczęła się formalna bójka, w czasie któ­
rej malark GonCzarowównr n erzyła w twarz ja- 
kiego*, adwokata pruj S ęglego, który wyzwał na po­
jedynek Lariocowa za obrazę tł iwną Publiczność 
upuściła salę dopiero po zgaszeń1 u elektryczności.

—  Sam ozwańczy gubernator. Na jednej z 
wysp Nou ej Ziemi, w okolicy b arc ie  rządku ud 
wiedzanei przez „ludzi z okrętów*, jak piszą „St.- 
Petcrsb. Wied.*, niejaki malarz Tyko-Wiłka ogło­
sił siebie gubernatorem założył sobie „StaUoę* 
przy zatoce Bieluśkiej. Tyko Wilka teroryzuje ke 
lonistów, ściąga z nich podatki, wtrąca a f  do 
spraw majątkowych, każe s eb i; tytułować ekset 
leno.yą i t. !. Ciemni samojedzi święcie wierzą, it 
p. Tyko-Wilka (pochedzący z Moskwy) przy Łany 
im zhstał z Carskiego S,oła i że 'est ich prawowi­
tym gubernatorem Ponieważ komumkacya okrę 
10 va * Nowa Ziemią iett już przeiws."a do w io­
sny, niewątpliwie p. Tyko-W ilka będzie „sprawo 
wać riądy* w Ciągu kilku miesięcy i zdąży jeszcze 
dać się we znaki leszczęśliwym „boreaszom*. Jak 
danne p. Tyko W iika rządzi Nową Ziemią — jue- 
w ia tom j.

Sprawa Belllsi
Dwudziesty ósmy dzień 

rozpraw.
Posiedzenta porann«

Posiedzenie poranne zostało otwarte o 
godz- 10 m. 40.

Zainteresowanie, jakie wzbudzała eksper­
tyza religijna, stopniowo złezyna znikać. Z a ­
wód, sprawiony przez ks. Pranajtysa i pewne 
wątpliwości, widoczne w zeznaniach pi of Troic- 
kiego tprawiły, i i  wczoraj na posiedzeniu p o ­
ranne® widzieliśmy daleko mu ;ej niż zazwyczaj 
publiczności, Nawet miejsca rezerwowane dis 
sądowników świecą pustkami. Sam temat— ja 
(owe uznawanie lub odizucanie tekstów cyto­

wanych przez uzbrojonych w argumenty eg* r- 
getyki talmudycznej prokuratora i przedstawi^ 
cieli powoda cywilnego jest na tyle nużącym, 
ie  wyjaśnień rzeczoznawców słucha się z pew­
nego rodzaju zmęczeniem.

F 'errszy  kłada swe wyjaśnienia piof, 
Kokowcew. Jest to, jak sadzić można, poważny 
znawca fc< bmjszczyzay. Talmud tłómaczy on 
ściśle z punktu widzenia.hebraiaty-filologa. A le 
w kweatyi spornej, kweatyi istnienia mordów 
rytualnych opi>ra się wyłącznie na dziełach po­
lemicznych profesorów Strack’a i Deliteh’a, z 
całą skromnością uczciwego badacza źródeł) 
wyznając i r ik  kompetencyi w tej bezpośrednio 
dotyczącej sprawy wątpliwej kwrstyi. Drugi 
rzeczoznawca prof. nieżyńskiego instytutu filęL
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logicznegc Ticbomirow, powtarzając w głów ­
n y :h zarysach wywody swego poprze iaiua da 
je zupełrre już samoiitne teo.ye: bypol */ę
mordc w rytualnych dała w średnich wiekach 
£utop« katoli k i— Roaya (a wUśdwie ówczeme 
kaięatwo moakss wskte) nic o tego rodzaju zbro­
dniach nie wiedział-; szczególnie wpłj nęła na 
zaazezepienic legendy rytualnej w Rosyi Pol-, 
ska, w której w  wieku X V lI i XVIII było 
wiele przeglądów procesów rytiudnycu.

S.kcda, że uczony profesor heorsista n!e) 
łn tauu w i! J ą  nsd tem, czy te ł nie dzięki spe- 
cyaln/ n w*i t&om tikt « ran :y 1 rengijiej u-' 
prawianej przez księstwo moskiewskie, nu y;ko 
lrgeady rytualne, ale i wogóle istnienie iydów  
jako narodu, było w dzielnicach dawnej Rosyi 
niemoil we.

W yje dnienia prof. K okow cew a.

N i zapytanie prokuratora rzevzo/.nawca 
Kokowcew w y ia r ia , że zfodoic. z  prof. T ro ić  
kim nie uważa dzieła mtBcba Neofita za apo­
kryf nietylko ze względu na treść. Takie dane, 
jak twierdreaie Neofity, iż rabini wątpią, 
czy Chrystus nie iedt czasem M esyasccr, . ą 
zdaniem rzeczoznsznawry wysoce podejrzane

A le sam f*kt, ke żyd z pochodzenia mógł 
napisać takie oskarżenie tydostsra, jak rew tls- 
cye neofity, jest sam przez się at nazbyt wy 
mowuy.

J*rti Eokosroea nie zna dzieł wyebrztów 
Pikułikiego i Serałamow-Rz* i nie wie, czy ż y ­
dzi wierzą w  .o, i ł  na specjalnej macy, tfko 
im, tdtazoje sic krew. Ricczozuawc i nie wie 
najzupelnir j o istnieniu jakieigobądżkolw iek rytu 
słu podczas wypieku n a  y, lub podczas zsślu 
b j  v  iowskkb Stwierdza jednak, żc pełno- 
letność u żydów wynosi Ut 13 i że przed pet 
nolcre m zyo z praw rel^rjnycn n:e korzysta 
pomimo, i i  nie jest wcaR uważany za zwie­
rzą. W  roku lasu* papież Grątgorz (utwierdza­
my tu pewną corono’ogi"zBą nieackładauść: 
papież Cirzegorz IX. zajmował trc\ Piotrowy 
od r. 1327 do ’r. 134-1: od r. 1216 do r. 1237 
papież m  był Honory u iz III) nakazał spalić 
Tałuu d  jak stek nied,r*ecznc,ci, sprcsności i 
tluźn'erstw. Sam rzeczoznawca biuźniersiw me 
tnaltal, chyba z punktu widzenia pojąć chize
ŻClj*.* It-lCtl

N i zapytanie obrońcy Giuzenberga prof 
Kokowccw ustala, *ż niąfylko papieże pilili 
księgi żydowskie. Nlazczyfi księgozbiory chrze 
łciiaaskie U kt* i s»: :uima‘ "e Rzeczoznawca 
nie ze a. tek atu z Talmudu, cytowanego przez 
ks. PrwHsjtias, a pozwalającego żydom przyj- 
mowanie '  urześd; ańr-wa, jw celu podstępnego 
■zkoJzeiU cbrreś • iana ar* Pełcołtaność zydo w 
ska, którą następnie w 13 roku iy  ;i«, daje «ię 
wytłumaczy 6 u j o i ę k n  .praw ref gijnyih i po­
wstaniem odpowiedzialności religijnej dla mło 
dego żyda. i  du alą porównać z konJirmacyą 
u ewangelików. SpużytraaR krwi żydzi uwa 
tają m ttyiko za beza ybr*ŁAt, ale i za nie- 
bezpieczna. Po. thjrzemu świątyni Jerozolim­
skiej żyuad zw ąp ffi ot jary «  w*we modlitwą 
i pokutą i przed ędbudotraaici* tej świątyni 
wszelkie inne ofiary aą niemożliwe.

Pt o* Kokrw cew  a i  1 ta, iż tłumaczenie 
tekstu z Zoharu o 13 faabfóęmau . .nożem, do­
konane prze- ks. P* najtisa, jeąt błędae Idąc 
w  ślad za Rohlicghem ks Prań*jrin przeina­
czył teksty rabie* ( uai_z V ityl’*  z .Sefer 
Htlikutim* i zrozumiał zabij ime .skorup —  
klipoth" —  pierwiastku m atcryilnego —  jaro 
zabijanie chrześcijan. W danyu. wypadku cho 
dzi jedynie o symbol substancyi— .skorupą" —  
.k lij ołb".

W  dalszym ciągu badany przez obrońcą 
Karabczewskiego prof. Kokowcew twierdzi, iż 
nie pamięta aby w którembądźkoWick tekś&e 
Talmudu nazywali chrześcijan bałwochwalcami 
W ie natomiast, że w wiektch średnich erynio 
ne były próby wszczynani* procea&w o mordy 
rytualne, kiedy jednak i gdzie —  tego rzeczo­
znawca nie pamiąts, nigdy bowiem kwesty! tej 
apecyalnie nie studyował. Co sią tyczy spraw 
saratowskiej i wieliskiąj, w pierwszej z nieb, 
o ile rzeczoznawcy jis ł  wiadome, mordu doko­
nano w grudniu, w drugiej sąd wydał wyrok 
uniewinniający.

Na zapytani- obrońcy Z aru d n jji rzeczo­
znawca stwierdza, ze rab; u Idei w istoc.e prze­
kazał żydom glosą .n ie  czyń bł,ź niemu tego, 
co tobfe nie mile", glosą, bądąeą negatywną 
trawestacyą zasadniczego przykazania Chrystu­
sa: .miłuj bliźniego swego, ju t siebie samego", 
craz, że frankiści, którcy podczai dysputy pub 
licznej we Lwowie w 1759 r istnienik mordów 
rytualnych dowodzili, byli wyznawcami jasób a 
Franka, któ. y  doktryną swą rorwiaął na tle 
teoryi pseudo Mesyasza Sabataja Cewi, Po dy 
spuc e frankiści przyjęli cLrzest iw .

Obrońca Rarabczewskij zadaje świadkowi 
pytan:e wceht stwierdzenia, te  £sfinąn Sm eer- 
son, zatoiyc:el litewskiego odłamu cbasydów, 
był wielkim cadykiem, p .żytem Szłowiekiec- w y­
soce bogobojnym. Odpowiadając na powyższe 
pytanie twierdząco, prof. Kokowcew zaznacza, 
że nigdy kwcaiyą ca^sydyzmu J ą  nie ir  e-e 
■owaU

Prokurator W ipper zapytuje rzeczoznawcą, 
jak należy rozumieć tekst traktatu .Szałchao 
A ruchu"— .Jorc D ea": .Jeżeli żyd może oszu­
kać akumdw, sprawiając, iż wierzą, że sam jesf 
•kumem, jest to pozwełone". Rzeczoznawca 
odpowiada, iż przepis ten 4* sią zastosować 
tylko do w ypidków  wielkiego mebezpieczeó dwa 
dla życia, grożącego żydowi. Profesor Kok«w* 
c«w zna .F tsto iye  Żydów" Gretza i przypomi­
na sobie, iż G/etz pisał o Hemem i Bórrem, 
jakoby .obaj oni pczoraie wyparli i  j  rdUgii 
żydowskiej po to, aby, jak o  bok wnicy, którzy 
pochwycili zbroie 1 sztandar przeciwnika, tem 
łacniej i skuteczniej go obaRć",

Tekitu .Zobr»ni‘i v̂ cytcwąnego przez ka. 
Pranajtysa: .N iera  każdy weźmie iagąią na ro ­
dziną, albo— posiadamy nBuką, iż troje połączo­
ne jest miądzw sobą: pierworodne bydlęcia,
pierworodne niewolnicy i pierworodne służebni­
cy", rzeczoznawca nie zna i dlatego wytłuma­
czyć go nie może. Co sią tyczy tek ku T a l­
mudu: .Powiedział rabi Jocue: Słyśzałen iż o- 
fi a r- są ekładtne, pomimo, i ł  niema £wią*y- 
n 11— tekst ten jest rzeczoznawcy znany.

Z  kolei zadaje pytani* speey- iSH w kwe- 
styaeb talmud/cznych, przedstawiciel pOToda 
cywilnego S z la k ó w . Odpowiadając, prof. K c- 
kowcew oś w dcza, iż w. niektórych źródłach 
słowo .go j"  jest zaślepione przez słowo .a- 
kum", tak np w .S m kh au  Aruchu" łyd  nie 
ma prawa sprzedać wody akumo* i, jeżeli wie, 
że woda ta bądzie dia ebrstu potizebne, nie 
pamięta yednak cytowanego przez ks. Pranaj­
tysa szeregu tekrrów, dowodzących istnienia 
nienawistnego stosunku żydów wzglądem cLrzo- 
śdj'an.

Oi.tst«c7sie pytany przez Szmakowa i o- 
brcńcą Karaoczewskiego, profesor Kokowcew 
•twierdza, że pierwotnie iłow o ,g o j"  oznaczało

kstdego nie-żyda, a wiąc i chrześcijanin*, i ło ­
wo zaś „*kua.“ apccyalaie bałwochwŁloą— czci­
ciela gwiazd.

Później jednak pod wpły w»m obawy, iż 
teksty Talmudu mogą być przez thrzrścijin 
zrozumiane, Błovo ^ n j*  zort*ło zastąpione 
przez słowo .a lu m " Stało sią to zą przy z/pa 
•pecyaln,,j cenzury tałmudyczru] rem nic mnii 1 
na zapytanie cbroócy Giu?.ecbezga stwierdza, 
i ł  istnieje w Talmudzie cytata, opiewająca, iŁ 
j,wszyscy ^nie wyłączając chrześcijan) są równi' 
przed obliczem Boga*.

Co sią tyczy tekstów Talmudu, eytowa 
nych przez ks. Pranajtysa: .jeżeli izraelita i goj 
na sąd Sią stawią przed tobą, uniewinniaj ł y ­
da, jeżeli go można uniewinnić pa podstawie 
praw żydowskich; jeś i sią goj zarzyna starżyć, 
mów, ze przec;wn,k ma racyą —  tasie są jego 
prawa Jeśli zaś zyd może być uniewinn ony 
na podstawie praw narodów ziemi (nic-żjdó*) 
uniewinniaj go rórniKż i mów: takie są pri.wa 
wasze. Jeśli z i ł  atu jedno j*ni drugie jest nie 
możliwe.— dzmlaj przeciw gojowi, wymyślaj nań 
co możesz, jak uczy rabbi Iz tael" —  rzeczo­
znawca twitidżi, iż wzięte są z włączonego do 
Tąlmudu dyalogu dwócn rabinów i ostateczną 
npinią teologu żydowskiej nie .sj, inni bowiem 
żyjzi tekst teu odrzucają
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Obrońca Gruźcnberg zwraca uwagą sądu, 
i ł  prokurator i przedstawiciele powoda cywil 
a rg )  cytowali e .łe ustąpy ze świętych pism iy- 
d.owskicb, rzeczoznawca z«ś nie ma,ąc pod rę­
ką egzemplarza tych pism, nie może spr&wdJć, 
o  ile tekst/ te są p-awidłuwo cytowane. W o­
bec tego obrońca prosi, oy wszystkie 1 ksty 
zestsły według ksiąg sprawdzone.

Prokurator wypowwda się za odrzuce­
niem prosDy obrony. S*d n<ttyiko nie jest obo- 
wiącany, ałe i nie ma prawa sprawdzać opinii 
rzeczoznawców, uważanej z» miaroaajną. Oa 
przysięgłych zalety, któ; ą ze sprzecznych opinii 
uznają za słuszną-

Przedstawieni pogoda cywilnego Ssm a­
ków zwraca uwagą, że obrona może pizedsta- 
wić ryle rozmaitych wydań ksiąg żydowskich, 
cc samo sprawdzanie tekstów przeciągnie sią 
nieslycharue i ptoces tnrać będzie lata cale.

Sąd odracza rezolucyą w daoej kwestyi 
do posiedzenia dtiernr.go.

Rzerzdziiawca pref- Tluhcmirow.
W kw eityi czterech pierwszycb pytłń 

ekspertyzy rzeczoznawca prrf Ticbomirow naj­
zupełniej sią zgadza z prof, Troickun i Kokow- 
cewnu. S ciry  Testament nie zawiera wska­
zówek o istnieniu u iyd óir of ar ludzkich, z wy­
jątkiem meże dwóch epizodów: ofiary Abraba 
mm i ofiary JcfŁego. O fury krwawe zostoly 
złffąpiome c ie  przez samą modlitwą i pokute 
jak twierdzili poprzedni eksperci, ale także 
przez dobre uizynki i pilną nauką pisma. Ż/- 
dzi przypisywali krw1' wielkie znaczerMl pon c- 

aż według ich pojąć zawierała cna duszą 
stworzenia, leer prawo Mojżeszowe najsurowiej 
zabraniało składać Bogu w ofierze ludzi.

L ;czoa 1 3 , która ira wpływrć na obrza 
dek zarzynania bydła, nie pozostaje w żadnym 
stosunku z 1 3 wersetem 13 rozdziału Rs-ęgi 
Wyjścia: .pierworodne osiowe odmienisz owcą, 
a jrśli nie odkupisz— asb.jesz A  każde pierwo­
rodne człowieka z synów twoich zapłatą ooku- 
piaz" Świadczy o tem ceociaiby ta okoliczność, 
iż numeracya bkrtów  B blii jest zjswisWcm 
późuiejszem.

Talmud, zdaniem rzecz^ąnaircy, je«t k» 
lejdosLcpem najróżnorodn; jiz/cn  opinii, często 
wręcz sprzecznych zc sobą, przytem obecnie 
zupełnie nie przfstrzeganych. Jiiico przykład, 
przytaci* prof. Ticbomirow pyzepn traktatu 
Aboda Z  sra, opiewający, t*. akuszerka— żydów­
ka nie ma prawa udzielić pjm ocy jpoiotm cy —  
chrześcijance. Obecnie jednak inemal wszystkie 
akuszerki są żydówkami i nie zdarzyło sią jesz­
cze, by która z nich odmówiła swej pomocy 
chrześcijance

W  kweatyi używalności krwi wogóle T al­
mud przepisów Pięcioksięgu nie zkasował, ow­
szem rozwinął je i potwierdził; ^do^w y toczeni a 
krwi znleca on przerżnięcie a.ter>1 na szyi

Co do tępienia obcoplemknców prof. Ti- 
chomirow jest zdatu*, że, iż w jednem tylko 
miejscu tąpienie takie uznane jrst z akt miły 
Jehowie. Dotyczy to zabijania amslecytów, 
ksóizy ogromnie żydów, po ict powrocie z n ie ­
woli egipskiej prześladowali.

Składanie cfiar z ’pierworodnych rwoich 
zauąplli żydzi prz+z wtujeuniczanie dzieci swycd 
w teksty Pisma. Figuralnie jest to złożenm Bogu 
cfiary z dusz dziecinnych.

L :czba 13 w Talmudzie nie mn żadnego 
znaczenia specyalnego. Natomiast w  Kabale, 
która zawiera w sobie mistyczną nauką komen­
towania liczb, liter i wyrazów pus-ida ona 
aa równi z liczDami 7 i 9 znaczenie ogromne.

W td ljg  teoryi Talmudu i Kabił/, dusza 
ludzka uchodzi razem z krwią z rany zadanej 
w pierwszym rządzie w s?yją— lub też- w jn r e  
miejsce.

K ir y  śmierci u żydów wogóle były w y­
konywane bez przelewu krwi a wiąc przez u- 
duszenie, powieszenie, ukamienowanie.

W  kwestyi blatoryi cbasydów, rzeczoznaw­
ca zg sd zi sią danemi nrzycocionemi pr7"-i; po­
przedników. Pod "•zględem filologicznym sio 
wo ,-adyk" oznacza człowieka świątobliwego. 
Obecnie cadykami rą brgobojui żyd z , obierani 
przez żydów na pir.e wodnik ów duchowych 
Pod tym wzglądem można cadyków porównać 
-o  obieralnych przeorów w klasztorach chrze- 
ścijaótkicb.

Materrała Jostarczonego przez w iek i' śre­
dnie p i f .  T.cŁomiTOW nie uważa za miaro­
dajny. Na wszystkie ó wczesne procesy o mordy 
rytualne należy aią zapatry aać wysoce scep­
tycznie. Przecie w wiekacn średnich wytoczono 
procesy przeciw u ^ ź m o m  i nawet przeciw 
zwierzętom, oskarżonym o to, i ł  są wcieleniem 
szatana. Któżby jednak chciał obecnie brać ns 
seryo ca»y mate>-yał sądowy takiego rodzaju 
procesów?

y j  dalazym dagu prof. Ticbomirow, małe 
chyba z powagą uczonego rzeczoznawcy licują­
cą zaciątościa, twierdzi, że do stworzenia le­
gendy o mordach rytualnych przyczynił się 
głównie Kościół katolicki. Najzupełniej ignoru­
jąc jeden z głównych atutów obrony, miarodaj­
ną opinie papieży, szczegółowo sią rozwodzi, 
te dziąki katolicyzmowi mordy rytualne w XII, 
X V II i X VIII wiekach zacząly aią zdnrzać w 
Polsce. Jedyni d w ij umączeni przez żydów 
święci prawosławni: Gabryel, pochowany w
Stucku, i Eustachy, pochowany w Ł*wrze Li 
jonskiej, pochodzą z m icjscowośJ Litw y i Ru- 
ii, które pozostawały pod wpływem poiąko-ka 
tolickim. Przytem o mące, zadanej św. Ga 
bryelowi, zachowała aię Wiadomość w nadpisie 
polikim na m grobku. Śmierć męczennika ś.r

Eusti-cbcgo opisena jest szczegółowo w Syno- 
clyku uiączenników, spoczywających w Ławrze. 
Wynika z ;ęgo oprni, że mącrcnnik E-istachyi 
został istotnie kupiony przez żydAw w celu u- 
męi-ze.oia go. Mord ten jednak winien być u- 
w atany za przypadkowy, nigdy zsś za ry­
tualny

Z, Ltwiwszy s>  w ten sposób z winnym! 
wszelkiemu ziemu Kościołem katolickim, krewki 
rzeczoznawca obrony z zapiłem potrirrdz*> że 
7pcżywanie!.krwLjeKt.u,zydów;,nieŁ0pu*zc?alpe; 
te Talmud nic niemoralnego w sobie nie za­
wiera, oraz że »  Talmudzie niema żidaej 
wzmianki o chrześcijanach, co za tem idzie o 
stosunku fyJów  do chrześcijan. Parą przepi­
sów, omawiających stosunek wybranego naro­
du do icbumej:zyków’i w istocie irtnieje, jest 
ich jednak stosunkowo bard/o niewtele.

Co sią tyczy Biblii, prof Ticbomirow jeirt1 
zdania, iż pozośtije ona obebnię główną pod­
stawą religii żydowskiej Talmud wcale jej nią 
kuso wal, dal tylko obszerny, kazuiatyczny, aic- 
raz może sprzeczny komentarz dki niej-

Zdaniem rztczuzaąwi^, ani Biblia, ani 
Ttlm ud ;.n5e aają^żadnycb^p.odatawyo^przypu 
szczeń, iż u żydó w może istnieć moi d rytualoy; 
wiąc przeciwnie, v¥ *oki: zawuly Sfrawiedliwo 
ści, zawarte wśTtycbjjjPi imacb^najzupefui.j u;u 
wają samą myśl o takich mordach.

Po wysłuchaniu opinii prof. Tichomirowa 
sąd zarządza przerwą południową.

Pcsitdzśfue poptł-.tdtuw e

Na posiedzeniu p©pcł«daioiHm ukończo 
ne zostało badanie orof.^Tfcbomiroa a. potzem 
składał swą opinią rabin, moskiewski M ąze..

Po zagajeniu' posiedzehi* przewodniezący 
ogłasza rezclucyą sądu w podniesionej przća 
obroną kwes*yi odczyt-nia z odpowiednich ksią­
żek tekstów, na które powołuje sią prokurator 
i powodowie cywilni. Sąd uchyli! powyższe 
żądanie na tej z łs id z ;e,i iż'.w .iw.e jego uwzgłą 
dnienia badania rzeczoznawców przybrałoby 
wszelkie cecby dysputy teologicznej.

Po c g ‘oszeniu powyższej iczolucyi strony 
zadamy kilka pytań‘prof Tichomirowowi.

Rzeczoznawca twierdzi, iż o mordy ry ­
tualne zaczęto oskarżać żydów^na zachodzie po­
cząwszy od XII wieku.

Prokurator ze s^ej strofy  uważa za .rzecz 
zupełnie naturalną, iż pierwsze skargi na ż y ­
dów rozległy -się lam, gdzie oni mieszkali. Gdy 
wypędzono ich z Ilisspatm i innych kiajów; 
przenieśli sią oni do P d sa i Jednocześnie sitar 
gi na nich umilkły w Hiszpanii, zaczęły sią na­
tomiast rozlegać w Polsce.

Rzeczoznawca twierdzi, iż w oskarżeniach 
o mordy rytualne srały rolą pobudki socyalno 
polityczne.

Z  powodu twierdzenia pref. TicbemLrawa, 
ż w krajach prot ntanckich nie było zabójstw 

rytualnycn, prokurator zwraca uwagą, iż wy 
pądki takie są mu zb*ne Rzeczozraw ta oświad­
cza na to, iż nie jest dokładnie obeznany z tą 
kweatrą.

Na pytąnie adur. przjs Szm alowa pn f 
Tichomirow twierdzi,"iż .cidycy, są to ludzir, 
któr-y potrafili zawłużyć sooie pa ogromne zau­
fanie współziomków. Zaiadniczo rzeczoznawca 
zaprzecza, aby staaowislto cadyka b/ło dziedzi­
czne, stwierdza jtdaaL, iż przykłady przema­
wiają za dzieM.icznośdi,.

* d r. przys. Szmakow przytacza przykła- 
dy, gdy cadykami byli ludzie bardzo młodzi, 
rzeczozn .wca jednak twierdzi, iż nie słyszał
0 nieb.

Na pytanie pom. ad w. przys. Duzaslewi- 
cza, prof. Ticnomirow prz/taczl treść napisu na 
grobku iw , Gabryela w Słucku. Według rzeczo­
znawcy mpte len głusi, iż jak*i kobietą szła 
w pole z dzi< ckietu, które zosta’© porw ani;: 
wkiótce znaleziono jego zwlekł, które psy 
pilnowały przed ptakami.

—  A  czy napis ten uiewybaitnia, że Jbier­
ko zamączone zostało przez życó a ? —  pyta 
p. Durasiewicz.

Rzeczoznawca oświadcza, iż tego szcze­
gółu nie pamią*a

Na pytanie, czy b óród innych narodów 
cywilizowanych istnieją rzcźaicy, którzy byliby 
jidno:ze£jue osebami duebownemi, prot. Ticbo* 
a ir o r  oświadcra^.j.iż opróczJżyJów żądny 5 iuy; 
u ar ód nie posiada ptdcbaych rztźm ków,:[za 
Btrzeg- sią jednak, 4it  rzeżoicy żydowscy jnie są 
osebami duchownemu. ■

Zapytany przez adw. P»*js Karąbczew- 
s l ;ego, czy istniej'- Bulb^papicrza Grzegorza X  
skierowana przeciwko prjw rtacjjnem u inzeeni- 
zowaruu zabójtt w rytualnychsjrzeczo*caa ca od-i 
wiaucza, iż me zna takiej bulli, przytacza icj- 
□ak fakt pedobnoj prowokacyi, o którym czy 
tal.

G iiaia  rf bi a Ha^sgo.
Fo pref Tichomirowir akłada swe opinie 

mosalewski rabm Msze. Z  poaodu nizaiego 
wzrostu staje on na stołeczku za pulpitem, na 
którcm rozkłada swe notatki. P r z e w c  daicrący 
wyjaśnia mu, iżiw ezw any został specalaie*w ce­
lu wyjaśnienia kwestyi cbasyuyazzu, jednak że 
b h ż: wypowiedzieć swą opinią co do wazytt 
kieb kwestyi poruszanych w pytaniach sądu, 
przyizem pażądanem byłoby aby wyluszozył 
swe poglądy tylko n ąjkw cstye^ co  do^których 
nie zgadza sią z opinią poprzednich rzeczoznaw­
ców .

P. Maze oświadcza, że zgadza s'ą z opi­
nią poprzedoich rzeczoznawców

Z  wyjątkiem oczywiście ks. Pr.najtiss, 
chciłłay jednak wyjaśnić wiele kwestyi bardziej 
stczegółow j

Przewodniczący uorzedza rzeczoznawcę, iż 
może on posługiwać sią notatkami.

Maze oświadcza, iż nie będzie z tego ko 
rz/sta*; przez cały czas jednak poaluguj. - ą 
sp oryu j kajetem, [co zrerztą“ ze Jwzględ j j,naj[ob 
fitość rytat, jakje przytacza jest rzeczą zwptłnie 
zrozumiałą. Od czasu do czasu rzeczoznawca 
zapewnia aędńów, iż mówi wyłącznie prtswdę
1 n  c nie ukiywa

Zaczynu p. Msze w te'słow a: .G dy na­
ród zmuszony jest zdaw ać, sprawą-ze^swych 
wierzeń religijnych...",^, lecz zostaje powstrzy­
many przez prze wodmcąbćego, któiy uważa po 
dobny wstąp za zbyteczny.

Znm anie Telmuiiii.
W obec tego rzeczozLas.ca przechcdzi od- 

ra?u do ksiąg żydowtkieb, twierdząc, iż każdy 
naród posiada swoją ksiąg.ę kriąg, optó:z niej 
zaś posiada Lteraturą, za kló^ą odpowiadtć „nie 
może, gdyż każdy pisze, jak i co mu się podo­
ba. Tu oakarżsją ogól żydpwski .

Przewoduiczący: Nikt tu nie oskarża ogó­
łu żydowskiego.

Rzeczoznawca:^ Lecz oskarżsją naukę . 
Przewodniczący: I nauki nikt nie oskar­

ża. Iizie  tylko ,0 teksty, na których mogą 
opierać sią ludz e zwyrodniali...

Rzeczoznawca zaczyna mówić o Biblii 
i naty.'bini»st przybitra ton kaznodziejski- 
Z  wielkim patosem dowodzi p Maze, iż księgą 
ks<ąg żydowskich, na której opięr* sią c iły  ju- 
dąizm, jest Biblia, kto zaś twierdzi, że jest 
,przeciwnie, aopuszczi sią nieslyccancj wprost 
pot warzy, .

Przewodniczący proai p. Marego, ,..by m f- 
wił jpoLojaier, btz zbytecznego podniecenia 

uiłiki.l zbyt jaskrawego wysławiania s*ę.
—  Aby zrozumieć, co to jest Talmud, 

trzeba —  według lztczrznaw cy —-  przed Jaw  ić̂  
nietylko jego szK.elet, j*k to uczynili jego po 
przednicy, lecz również jego duszę, a wówczas 
każdy sią przekona, iż w tsiąclze tej nie może- 
być mowy o zabójstwich rytualnych. W  T tl-  
taudiie, zdaniem p. Mazego, można wszystko 
■znali ź i ,  7. wyjątkiem nakazu używania krwi, 
jako pokarmu i  popełniania zabójstw!.

Przewodniczący powtórnie mityguje rze 
czoznawcę, pr ssząc, aby zachowywał większy 
spokój.

—  Talmud— ciągaie rzeczoznawca —- wy­
pracował 13 pptrsobow komentowania i iryja* 
,.śQiama Pią<ńolrs>ęgu Mojżesza na  podstawie 
tekstu z ks;ęgi V , gdzie powie Jziano, iż po 
wizelkie wyjaśnienie, dotyczące Piąciol iiągu, 
na" ży zwracać sią do ludzi uczonych.

Talmud kom eotije prawo Mojżeszowe 
w dwóch kierunkach, z  których jeden ma na 
celu łagodzić to prawo w tych pr^ypaukacL, 
gdzie zewnętrzne jego znarzerie brzmi zbyt su­
rowo; po wtóre Tulmud stwarza t- z. .u g rr-  
dzenia", czyli normy, mające na celu oebroną 
i zachowacie praw  b, blijigrch. W  ten Jpoaób 
W Talm udiię pow j.aly prawa dodatkowe, któ­
rych w Pięciokaiąju nie znajdujemy.

Praw a te aa nawet uciążliwsze od praw 
Mojżeszowych. Gdy niprzykiad Biblia zabra­
nia cudzołóstwa, Tzhmid posuwa J ą  do zaka­
zu podawania ręki zamężnej kobiecie.

J»dnoc z‘Snie jednak T aln u d  w wielu 
przypadkach łagodzi surowe przepity zakijnu 
Mojżeszowego Z a k n  t tn  zawiera no zna tą 
zasadą .Z ąb  za ząb, oko za oko". Talmud 
zestawia to zdunie z iauym tekstom; .N ie bierz­
cie okupu od zabójców", wyprowadzając z te­
go wniosek, że jeżeli nie n»c?.na Orać okupu 
tylko od zabójców, u ięc można go brać cd 
złodziei, osz-.njtów, za kalectwo, uszkonzercie 
d a ła  1 t p . W  tea dpoaóD .oko z* oko* T»l-i 
mud za«ęp«je okupem, czyń z«j:l*tą za oko,i 
atosownic do ,j-go wartośń, według atacunbu 
rzeczoznawców, którzy w swej ocenie biorą 
p o j uwagę zawód właścicielu owego oka, gdyż 
oko uczeni g o  lub rzemieślnika wyżej się ceni 
niż 0CZ7  innych śmiertelników.

W  opowiadaniu swem rtectoznawca p o ­
trąca o karą śmierci u żydów, przy erem twier­
dzi. iż istniało u nich 4 rodzaje kary śmierci, 
wśród którycb jednak nie było ukrzyżowania, 
prnieważ był to rodzaj kaiy stosowanej w y­
łącznie przez rzymian.

Przewodnietący powstrzymuje mówcą cd 
dals/ycb wywodów w tej kwe«tyi

Stosunek do innoplcitiisficów.

Przechodząc do stosunku żydów do in­
nych narodó r, rzeczoznawca twierdzi, iż Jeho­
wa nakazał żydom wytępić 7 plemion, które 
zamieszkiwały Palestyną podczas niedoli egip 
skiej. Fouim o to Jozue n lt przystąpił odraiu 
do wykonania owego rozkazu, lecz uprzednio 
kazał oświadczyć wnzystkim plemionom, aby 
opuściły swe ziemie, lub zawarli pokój z ży­
dami. Pokój ów zależał zawsze cd p r z y jd ą  
przez narody bałwochwalcze 7 przykazań Noe­
go, t. j. mus;ały sią one zooowiązać, i i  nie 
bądą b iiź iić  przeciwko Bogu, iż podczas mo­
dłów nie bądą przelewać krwi i czynić cudzo­
łóstwa, iż zsprow*dzą u sjebie sąd i t d. 
O ile przeciwnicy przyjmowali te przykazania 
korzyruli oni z takicn sffinych praw, jakie 
przysługiwały prawowitym żydom, t. j .  zyski­
wali zupełne równouprawnienie.

Cenzura ś edniowiecz la  w prow adziła,; d 1- 
niem rzeczoznawcy zupi ł iy  chaos do ksiąg ży­
dowskich, wskutek czego obecnie zupełnie nie* 
wiadcmo, gdzie jest mowa o aojsch, g.1z:e zaś 
o ekuiracb. Faktem jest j td ia k , iż Talmnd 
nigdzie nie mówi o chrześcijanach, jako o t i-  
kieb, z wyiątkiem jednego miejsca, które nale­
ży u r* ia ć  za chlubą Talmudu.

Dalej p. Maze przytacza następującą opo 
wieić z Talmudu. Pewnego razu jedno z państw 
.akumśkich" delegowało do żyd ó ? 2 urząani- 
ków, którzy zajęli sią specyalnie studyowaniem 
Talmudu. Powracając do swego kraju urzędm- 
cy  ci tt .irierdzili, iż Talmud nie zawier“ nic 
szkodliwego dla icb narodu, z wyjątkiem prze­
pisu, iż o ile wół należący do żyda zabodzie

TalmuJu z tęgo względu, iż uważali Rh błędy 
za mimowolne, niezależne cd nich, lecz odzie­
dziczone po jtodziccpb. Mómca przyltcza -iu na- 
ttępujące por&wnanie j-.dsego z cJu nń, sio w: 
iJeźeli prosty człowiek soctk* urzędnika kró­
lewskiego i myśląc, że sootkał króla zacznie 
oddawać mu oześć naiłeżuą krótowi, t o ; praw­
dziwy król będzie z« to karał prostaki?1 Tak 
Sango nie jest to winą .aknmów, iż u e  z aa ją 
oni prawdziwego słońca.

Co do rabbiego Mąjmcnidesa rzeczo-iraw- 
ća przyzciije, iż zapatry w ł sią on na cnrześci- 
•ństwo n-gaiywnie, nie uznając .B istw a  zlo 

żonego". Pomimo to o Chrystusie mówił on 
4«ko o Rrzew H elr zabo»uv M ■'oż^szow-go, ktj - 
ry wskfazał ńaredcm drogą do Królestwa Nie­
bieskiego i połuij ł kres jalwnchwałstwu. Z -te­
go wzglądu, zdaniem rzeczoznawcy, Msjmoni- 
les Wie m ó.ł powiedzieć przypfsywan-igo mu 

(,W leoz, iż nazarejczycy, wyznawęy b!ę- 
4 ów Jezus*— chuć dug maty tuta różnią J ę  mię­
dzy sobą— wwzys^y pcunimo to są bałwochwal­
cami i trzeba z nimi postępów-ć, jak z bżłtro- 
cbwalcami. Tak nęzy l almul®).

Zmiena wyzn-inła.
Szulbun Aruch jest ts  konspekt T d . udu, 

ka.ążka ioiormacyjtaa, która zupełnie nie posia­
da zparzenia kodeksu, Kbiega Zobar nigtfy cle 
posiadała znaczenia decydującego; w razie ja ­
kichkolwiek wątpliwości decyduje u żydów za­
wsze Talmud.

C> się tyczy dozwolonągo jakoby krzywo- 
przysiązewa i oszukiwania gojów, p Maze aa- 
przeca* temu stanowczo. Ttkal z Sztdbun- 
Aruch, na który powołują sią .antysemici" do­
wodząc, iż żyaom wolno przyjmow* ć chrześci­
jaństwo pozornie, w celu tem większego szko­
dzenia gojom, rzeczoznawca tłómaczy, iż w ra* 
jie  wielkiego niebezpieczeństwa izi aeiita mo e 
zmienić swój wygląd zewnętrzny —  ogel ć bro­
dę, przyodziać sią w inne » a ty , aby w nim 
nie poznano 2ydą, lecz n;.e wolno mu zmieniać 
i^liłkiii vA j z*ś będzie zapytany wproU, obo­
wiązany jest przyznać aią du swego wyznania.

Zńaczeaie ni ary.
N j pytanie, czcm zastąpione zostały 

krwawe ofiary po zburzeniu świątyni Jerczo- 
i niskiej, rzeczoznawca twierdzi, iz  ani stary 
I-n a m  ihf aui Talmud nie przypisują ofiarom 
zbyt wielkiegu znaczenia.

Krwawe ofiary, zdaniem p. Ms ego, były 
u żydów p-»z *atzłością z rzasów pogańskich, 
którą Zakon Mojżeszowy tolerował, u w ai^ ąc 
ją  za „piorunochron przeciwko reakcyi pogań­
stwa", Które wraz z jego ofiarami naród ty* 
dowski widział naokoło siebie u wszystkich na­
rodów sąsiednich.

Po zburzeniu świątyni, ofiary zastąpione 
zostały modlitwą i dobrymi uczynkami, o czrm 
wyraźnie mówi Talmud, powoiując sią na sło­
wa prorcków.

K n w .

Po 15 minutowej przerwie 'przeczoznawca 
zaczyna moarlć o przyDlaywanen żydom uży­
wania kra i jako pokarmu.

Mówca przytacza przedewśzystklem sze­
reg tekstów bibiiijnycb, zakazujących rozlewu 
krwi ludzkiej a także spożywania krwi jako 
pokarmu; .ittobykolwiek wylał krew człowie­
czą, będzie wylana krew jego: bo na obraz
B ży iiczynion jest człowiek (ks. I Mojż. IX —  
6); .K rw i też wszelkiego zwierzęcia me we­
źmiecie na pokarm tak z ptaków, jako z by­
dląt". .W szel ta 4 u*:a, klóraby . tdla krew, 
zginie z luazi swoich" (ks. III. Mojż, VII ■—  
26— 27) : ip.

Przechodząc do Talmudu, rzeczoznawca 
cytuje zeń ustępy, wzbraniające używania kry i 
jako pokarmu, oraz przytacza słowa Mujmoni- 
desa, który w .przepisach o zabronionych po­
karmach", w rozdziale V I twierdzi, iż Talmud 
zabrania używania krwi tak w postaci surowej 
jak i gotowanej

Żydzi, zd-niem mówcy, nie maj- prawa 
spożywać mięsa, ile zawiera ono krew; w tym 
ceiu jest ono dwukrotnie oczyszczane z k/wi 
zapomęcą wyciskania jej, oraz zapomccą sole­
nia i meczenia, K rr i gotowanej rówaie* nie 
wolno użyaać im jako pokarmu Jeżeli T a l­
mud wspomina coś o użyciu krwi, to tyiko o 
użyciu jej w postaci śiodka zewnętrznego. W e­
dług Mąjmonidesa za użyeie jako pokarmu 
krwi ludzkiej izraelitę czeka straszliwa ktra je­
szcze w życiu doczesnem.

Zsrzynani8 bytfli.
Zarzynanie bydła u żydów odbywa sią 

zapomoią bardzo ostrego noża, któ.-ym rzeźaik
wołu »kum*, wówczas ż jd  nie obowiązany j"»t c ciągu jednej sekundy powinien poderżnąć
płacić okupu.

Z  pośród wszystkich przepisów Talmudu 
jeden tylko, zdaniem p Mazego może zasługi­
wać na zanuty. Przepis ten g ksl, iż o ile 
żyd znajdzie jakikolwiek przedmiot, naleźąjy do 
BKuma, to niema fajn ego  obowiązku żwracsć 
go prawnemu właścicielowi. Przepił ten rze­
czoznawca tlómaczy istnieniem identycznych 
przepisów u szumów.

W  dalszym ciągu p. Maze rozwodzi aią 
bardzo sccroko n*d vysoao  bumanitarnym sto­
sunkiem żydów względem innycb narodów, co 
wywołuje w końcu p rcśię  ze strony przewo- 
domzące^o, aby starał sią unikać zbytnich 
szczegółów, gdyż nie jest to wyfeiad teologii.

Rzeczoznawca wspomina między ianeuii
0 zakazie dawania komukolwiek wody, Ltóra 
przez noc pozostawała w nienjkrytym naczy­
niu, przyczem Talmud zakazuje żydom dawania 
takiej wody nietylko swoim współziomkom, lecz
1 akumom. Tu p. Maze zaznacza, iż przyto­
czył powyższy przep s, ponieważ żyd iw  Oskar­
żano o zatiu # aj.e  siulm .

Przewodnicżąty. Nikt tu o to żydów nie 
oskarża.

W  c».lu wykazania, iż dosłowne tlómacze- 
nie Talmudu nic wytrzymuje krytyki, rzeczo­
znawca pizytacza szereg cytat z A grd y w ro­
dzaju: .ręką, która dotyka oczu należy odciąć" 
(medycyna ta lau lyczn a zabrania dotykania rę­
kami oczu, dłubania w nosie, uszach i t. jp ) 
,uczonv posiadający plamą na sukni, godzien 
jest śmierci*; .żona pedająca kielich wina ob­
cemu mężczyźnie, godna jeat śmierci* i zesta­
wia je z takiem naprz zdaciem jik: ,g o jt któ­
ry ń*ią*uje sobotą, godtien jeat śiułerci". 
Talmud zdaniem p Mszego, chciał w ten spo­
sób zastraszyć żydów, aby odwieść icb od grze- 
chu, poratem ję*yk A g łd y  jesi to język by- 
prrnoliczoy i powyżize wykroczenia nigdy nie 
pociągały za sobą kary śmierci.

C.nześcijaa nigdy żydzi nie zaliczali do 
akumów i uwalali icb niemal za rówaych so­
bie, ponieważ przyznawali oni 7 przykazań 
N;:ig >.

Co sią tyczy akumów wrgóle, żydsi nie 
stosowali wzglądem nich surowych p-zepisów

zwierzęciu gardło. Zarzynanie bydła n „  jeat 
t( dług rzeczoznawcy oh.ządk cm rtlraijorm. 

rzeźaik zaś nie jest osubą duchowną. Rzeź ni­
klem może być każdy żyd, jeżeli posiada nóż 
i znn odpowiednie przepisy. Rabiu nie bywa 
obecny przy zarzynaniu, do niego jednak nale­
ży sprawdzanie, czy rzeźaik wykonywa je pra- 
w‘d.c wo, oraz czy dostarcza on rzeczywiście 
mięsa koszernego. Dlatego też od rzeźaika 
wymaga się aby był człowiekiem nabożnym, 
gdyż wulnomyśiby rzeźatk mógłby dopuszczać 
sią nadużyć, uważając przepisy o mięsie ko- 
i zerncm za przesąu.

Ofiary ludzkie-

Z  powodu cytaty z traktatu .Maehazirn" 
iż j,Siedem napitków czystych bklonne są da 
przyjmowunia nieczystości: rosa, woda, wino,
oliwa, krew, mleko i miód" co możua tłóooa- 
czyć w ten sposób, iż Talmud zalicza krew do 
takich samych napoi jak mleko, woda, wino 
i i n , rzeczoznawca zwraca uwagą na to, iż 
w języku hebrajskim jedne i te saa,e słowa 
posiadają częstokroć rozmaite znaczenie.

Tak naprz. ałowo .maszhe* znaczy jedno­
cześnie .w ino" i , osioł".

Słowo tłóznaczonr w powyższym tekście 
z Talmudu jako .napój" oznacza w rzeczywi­
sto ść .płyn*; sam zaś tekst wyszczególnia je ­
dynie p'yny, które przy zetknięciu z pokarmem 
czynią go nieczystym.

Powołując sią na Stary Testament, mów­
ca twierdzi, iż ofiary z ludzi u żydów były nie­
dopuszczalne. Dow. d J  przytem p. Maze, iż 
w rozdz. XIII i X X IV  ko Ex odus oraz rozdz. 
X VIII ks. Numeri niema mowy o cflarach 
z dćeci pierworodnych, lecz o poświęcaniu ieh 
służbie Bożej, zamiast cnego wszystkie pi kole­
nia z wyjątkiem Lewitów płaciły okup w ilo ść  
5 syklów od każdego dziecięcia pierworodnego.

C i s ą  Jytz y wj tępienia amal :r.jtór, to 
żydzi postępowali tu na wyraźny rozkaz Jeho­
wy, od k‘órego nią mog'i s:ę uchylać

Kalęga Z  .bar, iJ n ie m  rzeczoznawcy, nie 
miała żądnego znaczenia praktycznego. Ćo sią 
tyczy wydobywania iskier z .klipet", to pod 
słowem .klipot" należy rozumieć powieką, od-
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W  dalszym 
Frankislacb. Z a

dueJajpcą człowiela < a Boga. Kabała mówi tu, 
^daniem p, Matcgo, ule o zabijaniu IuJzi, Ucz 
0 zabijaniu, t j. umartwianiu wla®n ;go ciała.

Cu się tyczy wytaczam* krwi zspomcca 
Plucia i szarpania, to są to uposoby zabijania 
Łie wrdU g sposobu używanego przez rz« źni- 
ków. Jednakie w ksikach  żydowskich są we­
dług rzeczoznawcy wyratoe wskazówki, iż zn 
bćjaw o aie tylko nit jert miłe Bogu, lecz uwa­
ż n e  jest za pnestępttwo.

I Ibza w y j5 śn en i?  "u zego .

Kabała, jak taitp iL i p. Maże, zawiera 
*1 goryczce komentarze do Biblii i nigdy nie 
®»iaia zs.*czeiui pru. yczacg~ . Lud żj dow.cki 
“-gdy arą jej zasadami nie kierował* N utkw 
Kabały, zbliżona do tecryi neo-platonistów, na- 
dije wielkie znaczenie literom, liczbom, prze- 
hcśniom i t. d.

Słowo „*e*r"— kcnoł, kosmaty, oznacza 
również Ezawa— Edom. protoplastę idumejczy 
ków, czyli rzymian, do których oba ta w yra­
żenia w języku przenośnym były ct isowaue. 
»Siir* jednak, wedłag rzeczoznawcy nigdy nie 
było używane, jako ogó'ne pojecie „aryjczyk".

Tekst o grzcfcbkcb, jskie powinny spuść 
1Bt  głowę seira; (K zymu), p. Msze tió traczy ja- 
ko wyraz oburzenia b5, toryka żydowskiego po- 
zburzeniu świątyni Jerozoumskiej.

Zdaniem rzeczoznawcy l.cjba 13 nie pc- 
s ada żidnego znaoteria w Talmudzie; znacze­
nie takie posiada jrdyrae liczba 7.

Na pytanie z jakiego miejsca wychodzi 
z krwią dusz* człowieka, mówca oświadcza, iż 
w tej kwestyi były poważne spory w łonie 
oiektóryJi azkó; filozoficznych, jak naprz s t e ­
ków. J«dna\że ani w Tamuidzie ani w Kaba­
le ni ma w tej kwestyi żadnych wikązówek.

Na pyt tnie, ery żydzi straceni przez kata 
*  czasach średniowiecznych uważani są za 
pfiary miłe Jehowie, rzeczoznawca cświadcv.a, 
B zjdów , któ.*zy zostali umoczeni za swą wia­
rę, której się wyrzec n it chcieli, nrrćd żydow­
ski u m ia  za świętych.

Franklś c?.

ciągu rzeczoznawca mówi o 
poprzednika założyciela tej 

*ekty jakóba Józefa F ranka p. M* ze uważp 
Sabbataja Żcwi, k ió iy  w r. j 666 ogłosił się 
te Sm yrnie u t u s z e m

Frank, wzorując sic na jowym Sabbataju 
kałeżył w połowie 18 wieku sektę, przeciwko 
której powstali prawowierni talmudyści. Frank 
głosił nąukę opartą całkowicie na Zoharze, od­
rzucając Taimud-

Całą biaturyę Franka i frankistów p. Ms • 
*e przytacza w świetle zupełnie nieodpowiada- 
jącym upalonym  i stwierdzonym fa l tom histo­
rycznym  (2 tomowe dzieło Al. Kraushors „Frani 
i frankiści polscy").

Twierdzi cn n o , iż Frank chciał przyjąf 
katolicyzm, lecz przekonawszy mę, i i  oprócz 
Królestwa Niebieskiego w przyszłem życiu n;e 
osiągnie żadnych korzyści w życiu dnezesnem, 
odstąpił cd tej mj su. natomiast przez złość za 
klątwy i inne wstręty, czynione mu przez tal 
muóyitów wyzwał ich na dysputę we Lwowie, 
która skończyła się porażką ikłutodystów tylko 
dlatego, iż rabini ich byli wyjątkowymi nieu­
kami.

Przyczynę porażki talmudjsiów rzeczo­
znawca tłumaczy w ten sposób, iż nie umieli 
oni wyjaśnić różnicy w słowach „ądorn" —  
wino paschalne i „edom" -— idumejcżycy, rzy- 
mianie. W  ten ąpoadb tpanaistom udało się 
dowieść, iż jeden z tekstów Szulchsn-Aruch 
mówi o używaniu przez żydów krwi chrześcijań­
skiej.

W yjaśnienia p. Mazego na pyion a, doty­
czące sekty chssydów, odłożone zos »!/ do po­
siedzenia wieczornego.

Fo Jedzenie wieczorna-
Na ,p Dsiedzeniu wieczornem p. Mrze udzie­

lał informacyi o chasydtcb, bard < o często w y­
wołując uwagi prezesa by nie oddalał się od 
tematu. P. i i  ze podkreślał znacząco „patryo- 
tjzm  Mend'a Szneerzoca, syna wielkiego Żełma- 
na. Mendel Zełman, jak wiadomo, kierował 
organiztcyą szpiegowską w czasie wojny 1812 
roku.

P, Zamysłowskij —  na posiedzenie nie 
p’ zybył.

Zraczna część posiedzenia o „była sic przy 
drz wiech zamkniętych.

Rabin Maze o chasydacb.
Preze. proponuje Mizemu kontynuować 

przerwane zeznania.
Maze oświadcza, że rewelacye frankiztów, 

poczynione na dyspucie we Lwowie w r. 1759 
zostały obalone przez wynitaych teologów ży­
dowskich, którzy wyatawdi Franka a e  właści­
wym świetle fałszywego M-syasza.

J-daakte sprawą fraakistów ma*y żjdow- 
skie zostały poruszone z uśpienia Przeciwko 
rabiaicznemu pojmowaniu J ory — zaczęta s ę 
r* akcya w śrói czerni żydowskiej. Rtbini twier­
dzili, że wiara żydowska opiera się .na l orze, 
służbie B>żej i dobrych uczynkach". Znalazł 
się człowiek, który w tę suchą formułkę pos a- 
tow ił wlać życie, podkreślając srezególaie kc« 
nieczncść „spełnianie służby Bożej".

Był to Izrael-Baal-Srem (Beszt), człowiuk, 
który imał się wielu fachów i przedewszystkiem 
byl człowiekiem pobożnym Wystąpił on prze­
ciwko rabinom, scholastykom, jako kaznodzieja 
czerni, pozostający w opozycyi do arystokra* 
tyzmu rabinów. Zw oierm cy B*szta zyskali 
oóźaiej nazwę ,ctiasydó»" (.pobożnych") 
Do judaizmu wprowadzi on „panteizm" w tern 
znaczeniu, iż Bóg wszędzie przebywa i przez

przez Be*, tr m d ił cetby ptwnej cr^auiz*cyi 
Ucznieid Ber* był Szneer Zsłrnan, putryr.rcL* 
dym styi cadyków Szneersonów. Był wielkim 
uczonym w dziedzinie Tory, którą uwatal z* 
mądrość nsjwyższą, utrzymywał, iż człowiek 
pobożny powinien .zgadywać myśli Boga" —  
zslecał służyć B ,gn z ndaścią. N ip isił własną 
kaiąikę do nabożeństwa, księgę .Ż ycie  człowie­
ka" (zbiór przepisów regulujących życie ży 
du) i ułożył no?»y .Szulcbun Aruch".

Ogłoszenie przez Szneer Ztłmanajjjjjego 
fesiąg zadało Cios śmiertelny .TbasyJyzmuWi". 
Rabini przekonali się, że .cbaFyńyztn" niemu 
nic wspólnego z sekciarstwem, że uznaje truzy- 
stlco co jest święte w judaizmie i opromienia 
je tylko poezyą uczucia —  .Szulcbi n Aruch"' 
Załmana zawiera wysoce moralne przepiśy.'; 
O stosunkach z chrześcijanami powiada naprży-- 
klad: .W szelkie oszukiwanie chtreścijan. na
wadre i mlarze, wszelkiego rodzaju ; wprowa 
dzanre chrześcijan w błąd w celach zysku »u- 
rowo jest zakazane". Jeśli żyd oszuka w han­
dlu cbrzkścijatiina —  jeśt to równoznaczne z 
kradzieżą.

Jeżeli ,chasydy?m" zamarł jut uiejsko, i 
nie mógł już afę dalej rozwijać, to jednak po­
zostały autorytety. Pozostali na.*,tępcy Beszta 
.cadycy".

Stanowisko .cadyków" (.pobożnych", 
.sp-awiedawycL") jelt dynaStj czue, z wyjąt­
kiem wypadku, gdy syn cadyka okaże rię—  
jawnie niegodnym zastąpić swego ojca.

Nie są oni rabinami! nie spełniają ża­
dnych f unkcyi obrzędowych, są tylko .n a ­
tchnionymi Kaznodziejami". Nie tytułuje się ich 
rfebioami, Jecz „rebe".

R ibe Ziłm sn, gdy do niej© udawm o -lię 
w celu rozsirzygnieńcia kwestyi teologicznych—  
odsjłał zawsze petentów podobayeh do rrbi 
nów, czynią tak i dzisiejui cadycy. G jy  w y ­
magano od rebe Z.Iw ana rzeczy cudownych, 
mawiał, fe i .prorocy nie mogli tr go uczynić*.

Szneer Zułtaan był wieikim patryotą ro ­
syjskim w czasie wojny w r. 1812 stał po stronie 
Rośyi przeciwko Napoleonowi 1 zorganizował 
.oddziały wywiadowcze".

Tu p. Msze chce opowiedzieć czem Z&1~ 
man uzasadnił s we postępowanie, lerz prezes 
wiadomości te uznaje za zbyteczne.

Co prawd*, ciągnie dalej d. Mrze, ZłI- 
ratri uzierpiał wskutek .ion oau" rabpi 
A-rigdon z Wilns, i zamknięty został w twier­
dzy FctropKwiowiikiej w Petersburgu. Lecz 
Cesarz Faweł I, dowiedriawszy się, jakie zata- 
dy głoai uwięziony cadyk, kazał go wypuścić 
z więzienia, lecz zmusił do nieopuszczanht Fe- 
ten ourga— Cesarz Aleksander I zupełnie uła­
skawił przyszłego organizator* .cd jziałów  w y­
wiadowczych* .wielkiego patryotą".

Potem p. Maze prawił o prześladowa­
niach jakich doznali .chasydzi" ze strony .m a 
akiiów" inaczej oświeconych inteligentów. Je­
den z takich .monkiłów* Jóicf Pęrel (?) w y­
dał w Galicyi— pamf(«t p. t. .Ujawniający ta­
jemnicę", gdzie ośmieszył cadyków i póprzy- 
tac: feł odpowiednio zniodjfikowanę teksty z 
k»*..g ehfiSydskich.

Te przekręcone cytaty zużytkowali rótni 
wrogowie judaizmu, powołując się r a  nie ja ­
ko na autentyczne. Trafiły one nawet do ak­
tów urzędowego dochodzenia rządu rosyjskiego
0 chcsydacb.

Szneera Załmana zastąpił jego jyn Men­
del z Lupawicz. £.% jego co oeaęow ogtoaioae 
zoetało prawo o szkołach dl* rabinów i zarzą­
dzone zosUły średzi rr celu zmuszenia żydów 
do nauki w uzkoiaca rosyjskich

P. Maze dziwi się, dlaczego rząd uważał 
Mendla Szneeranna za nieprawomyślnego i po­
dejrzewał go o kno—ania antypaństwowe.

P. Maze zapewnia wszakże, iż Mendel w 
1843 r. należał do komisyi rabinów, złożonej z 
4 członków. Do korni iyi tej . rząd powoływał 
tylko ludzi bezwzględnie godnych zaufania, 
e r g  c — dc nieufnie generał gubernstora o Men­
dlu S:,neer*oi.je nie jest wystarczające dla w y .  

świetlenia charakteru działalności cajyka  z Lu- 
bowicz.

.K w estya chasvd ka straciła w owych cza­
sach wszelkie znsczen.c— kwestyi ostrej i .cha- 
sydz." od .misjnsgedów* dziś niczem się wła- 
ściw e nie rólinią".

•dzończywszy mówić o chasydtcb, p. Ma­
ze odpowiada na ostatnie 29 te pytanie, zadane 
ekspertom: ,C»y aą rlane i jakie mianowicie,
dowodzące, że zabójstwo Juszczyńskiego doko 
uane zostało z pobudek f.nktyzsiu religijnego, 
wypływającego z religii żydowskiej, łub jej 
łekt (odłamów) i w tym wypadku jakich mia 
nowicit?"

„Roztrząsając naukowo kwestye fanatyzmu 
religjjutgP) j.. j. uporczywej w isry w coś nie- 
zjo d rego  z pojęciami czystej religii, musitłbym 
— powiada p. M zze— zwrócić się do osoby o- 
rkarżonrgo i stwierdrić, czy jest on iatotaic fa- 
nafykiena religijnym.

^rezes: Proirę nie poruszać w ten sposób 
kwestyi.

Maze: A  więc powltm, że żydowi nie wol 
no dotykać się trnpa, zaś .człowiek zabity jest 
nieczystos*. a 1— tak i«czy Talmud. Powieui jesz­
cze, iż jeśli do pokarmu koszernego trafi coś 
nieczystego (trefnęgo) w stosunku 1 : 6 0 — to po- 
sarm tik i jest jeszcze krizerny, c h o c i a ż b y  owa 
‘ 'm część była nawet tłuszczem świńskim, jeżeli 
zaś ć -  jsdła, czy napoju dostanie S’ę odrobina 
krwi —  stają się one nieczyste. Tak twierdu 
Talmud.

Na zapytanie Karabczewskiego, Maze po- 
twierdzr, ie chasydzi nie żywią specyalnej nie­
nawiści no chrześcijan.

_____ , - 0   . _^___ r ._. Karahczewskij zapytuje rów riet, akąd po-
wszystko dzała. Maze sądzi, iż zauważyć}chodzi zjawisko, stwierdzone w czasie ś'*iditwa

sądowego, ie  w Eijowie większość żydów na 
leży do ctissydów.

l’ . Maze sryjaśaia, że należenie do .cha 
sydów" lub „misina^dow" polega dziś prze­
ważnie na modleniu się z pewnych ks-ąitk. 
Książki te w dredze sukcesy! przechodzą z oj ■ 
ca na *yna. Większość żydów kijowskich po­
chodni w d jezn ie  z Podoi*, skąd wywodzi się 
chasydyzm. Kto jaką książkę posiada, z takiej 
się i modli. Jf ś i  driad miał książkę chatydzką
1 wnuk modli się z niej. Dziś nawet druko­
wane są książki do nanożeństwa z  dw om . te­
kstami: .chasydzkim" i .m isntsgikim ". Z jd
przyszedłby dc domu modlitwy, gdzie jest 
większość wiernych .chasydzkich*, modli się 
po chasydzka, t j w pewnym porządku odma­
wia pasloiy, chociażby i nie byl chraydem.

Ka-afcczcwekijj' Czy cadycy ypełalają jakie 
funheye cb.zędowe?

M*zr: Nie, są oni tjlko .natebaionymi 
kaznodziejami" zasad .cbasydyzmu".

Badanie M izego piz-z obronę zostało u- 
kc.ńozOD.c.

Prokurator oświadcza, że żzdrych pytań 
zadawać Mazcmu nie będzie.

tu oię daje wpływ Spinozy na Beszte 
Podstawą wi*»y uczynił b tu ii  uczucie i wolę. 
opatrzności. ŹadaycL reform w dziedzinie do­
gmatów i kUta Besrt rie  propago ai, ani jed­
nego z 613 przykazań lo ry  nie zmienił Pomi­
mo to propaganda B Sz.a nie podobała się ra ­
binom, którzy obawiali się, iż może wprowadzić 
do judaizmu sekciarstwo. W  tern miejsru pan 
Maze wygłasza d ulszą apologlę judaizmu, nic- 
Posiadającego sekt, ponieważ organizm zdrowy 
zwalcz* mikroby i nie daje im wcale m cżiości 
rozwoju. Istnienie sekciaintwa w jakiejkolwiek 
religii dowodzi właśnie, iż dany kult nie jest 
zupełnie 2drowy.

B istt nie byl .cadykiem", to jeat nie zaj 
teował jsk cjś okreś onej .pesady" duchownej 
nie interea3wał się docti(-.Umi

Ułożył ksrążkę do nabożeństwa różniąca 
1 ię od przj jętych w judaizmie j-no innym 
uiładcm psalmów. Dla zwolenników rabinów—  
Wydawało się to welkiein pogwałceniem prze- 
P aów synagogi N<uki spisanej w jakiejtcol 
v lek ks ędze Beszt nie poziistawtł Zmaił oko 
!o roku 1760. Następcą Beszta był refce B r 
z Międzyrzecza, który ruchowi wywołanemu

Szmakow; Ja również nie zadam mu ani 
jednego pytanie.

Prezes ogłasza przerwę 10 minutową

Pisiedzenfe ptzy drzwiach ztiukn ątych.
Dalsze puawdzenie odbyw* się przy 

drzwiach zamkniętych, ponieważ eksperci bada­
ni D yli w kv«ttyaish drażliwych i komercow m e 
były teksty, cbralające uczucia religijne zarów­
no chrześcijan 1 żydów

Posiedzenie trwało przeszło 1 i pół go- 
dżiny.

Posiedzenie nocne.

Po posiedzeniu przy drzwiach żamknię 
tych—n Ha(ąpił* nowa przerwa, poużelu otWKite 
zcitkły drżwi sali sądowej

Ks. Pranajtys wystąpił z szeregiem w yja­
ś n i  ń co do zdaczeuia pojęć .kkum", .go j", 
.nochrim" i td , dowodząc, iż .akąm* i .g o j"1 
stosują 1 ę niewątpliwie do chrześcijan. Mówił
0 bullach papieskich, rzetomo zakazującycnjppo- 
uądzania żydów o mordy rytualne i przytaczał 
raz jeszcze tekst Zoharu (cz U 119, *1 o śmier­
ci .amme baarow" przy zamkniętych ustach,

Pp. K arabciea skij i Zarudoyj— nazywając 
różne traktaty taliMudyęaae pojfhębrajsku— da- 
m sgali się by ks. Pranajtys —  Pumaczjl je na 
język rosyjski.

Ks. Pranajtys -uchylał się od tłumaczenia 
twierdząc, iż panowie adwokaci nie są jego 
egzaminaŁoriml.

Szm alu-r—  oburzał się ogromnie na Za- 
n  d lyja, iż nic umie czytaÓj£słów hebrająkich. 
Oorcńca GruzenLerg itarąl się pr-.ekoni ć ts  
Pranajtyra, iż wszyatkie cytaty zapożyczył u 
Rolinga.

Następnie ttuuaczył tekst Zobara doty­
czący .amme-haaiów'" pr Kokowcew, który 
zwrócił uw tgę r a  ustęp poprzedzający cytatę 
Usięp ten ma Wjjuśuić, iż Z jh a r  (119-*) mówi 
ó śmierci żyda nawróconego do 3 aga i o 
śmierci figuralnej.

Wywody pr. Kokowccwa potwierdził prof. 
Troickij.

jednakże zostało ustalone, że pojęcie 
,% m m e h a i r e t '  oznacza nie tylko żyda obo­
jętnego względem religfi, lec* i .ukroiły kra ju", 

że w Biblii hebrajskiej używane jest często 
właśnie w tem ostatoiem znaczeniu.^W reszcie 
.narody  kraju" oznacza zarówno J^żyJów, j»k
1 narody inne

Na to się godzą prof, Kokowcew i prof. 
Troickij.

W  kcńcu po",iedztnia3gzalatwiony zostaje 
ceły w ereg kw eit/i formalnych.

Ślidztw o sądowe ogłoszono za ukoń­
czone.

Posiedzenie ukończGac ‘ zostało po pół­
nocy, Dr a o g. [ i  ej po j  wznowieniu^posie- 
dzenia rozpocznie swą mowę prokuri.ro>,

Sprawozdanie szczegółowe z posiedzenia 
rocnegu zamieścimy'^w n u m eru  następnym.]

1 1 1 •  < « 1  h  r  t,

uzli 23 (5) Seweryna,
J.tT« aą (6) Rafita.

Wm.uk1 t i . t ł "  •  gad* 6 m 59.
K a i n  .  g»4x 1  a  30 

Ptogsas cala gM q a 31

K alend arzyk  h is to n y o in y .
5  l is to p a d a  n . o t ,

R ku 1734- Zawiązuje s’» w Dzikowie 
konfederaeya celem obrony praw króla L  :sz 
czyiiśkiego.

— Wybory w T wle Dobroczynności.
Wczoraj wieczorem członkowie świeżo uzupeł­
nionego zarrąju T-wa dokonali wyborów nre 
zyiiyuu. Na prezesa zarządu wybrano jedno­
głośnie ka. kanonika Teof.U Skalskiego, pro­
boszcza pokafii śi» Alekiandia, wiceprezesem 
pozosfal p. Józefat Ardrzejowski, na wicepre/e- 
sa-aekretarz* wybrano generała Mikołaja Ba- 
gieńskiego, skarbnikiem zaś T-wa został inży­
nier K iro l Komtrnicki.

— Z Tow&ttyotwa rz.-katol!cklego szpi­
tala w  KljOWąC. Na ięce wiceprezesa T-wa 
d ra I Makowskiego, złożone zostały 500 rb. 
oraz lirt treści następującej:

.D o Szan. kcmitcni nowobudującfgo s*ę 
szpitala rzymsko katęuękiego. |

Pragnąc, b, pamięć o ś p. Henryku Mar­
tinie, .tó rtj j całe ż|0?e oćLnaczało się nic 
tylko wszęlkjeptt^ citołami obynŁelskieati, lecz 
również nlez- /! U  dobrodą Serca, of.oraością 
nie znająca różnic ani narodowościowych, f i  
wyznan owych, b^ła u wieczr oi ia w : ercach 
ludrkieh,— Wnoszę u* uU«ym*aie ióżlc* imienia 
ś. p Henryka Mritlna- w nowe budującym « ę  
szp tilu  rz. katolickim w Kijowie rb. 500 i ta­
kież kwoty zobowiązuję się wpłacać na ten Fam 
cel w przeciągu 5 lat kałd 'go 1 męrca. Skła­
dając tę charę mam nadzieję, że ci którzy zna­
li i oceni*1, zatługi dla spoloczi ństv a ś, p. 
Henryka Martina przyłączą s>ę do mojej ofiary 
i w ten sposób uwiecznią pamięć zmarłego.

Z  głębokim szucunkiem
fr-efan Zabłocki.

Podając list powy ższy do wiadomości 
ogółu mamy nadzieję, tę  inlcyatywa szan. < f a- 
rodawcy znajdzie narlwdowców. Nie, ulega bo­
wiem wątpliwośd, żę ta_i sposób uc.czcnia tą* 
m/.ci zmarłego o wiele więcej przemawia do 
serca i umysłów niż składanie wieńców lub 
mawianie drogich pommków. W szak nędza jest 
wielka w :asz< m -ipołeczeńitwie i potrzeL- róż­
nego rodzaju— bez nku Szpital nowe budujący 
się. mający na celu zadośćuczynię jednej z naj­
większych potrzeb społecznych, przyczyni się 
niezawodnie d° częściowego z aniejszenia ogól 
nej nęJzy. dając motneść chorym biedasom 
odzyskani* zdrowia i zdomości do pracy. Każ­
dy więc, Seto lię p zyczynia do należytego upo­
sażenia tej instj tucyi, sjpcłaia bez wątpienia 
wielki czyn ąpcłcczny

—  FiSMifusz jNtędiblia. Wejpóraj o go. 
dżinie 9 *j rano rozstał się z  *1 ® ‘.n  w n  zna- 
kbtoify artysta dramatu rosyjskiego i. p Ejgę- 
n utz ILedielin.

& wi* tło dzienne ujrzał n!ebos>zcZ|k w Ilaj 
gynie gub podolskiej i pochodzi z rodziny poi 
skiej, szłachrcklej— j e g o  nazwisko rodowe brzmii- 
ło: Niranelski.

Na scenie rosyjskiej pracował | p. E Nie­
dzielski L t 40 i w roku bielącym miał obcho­
dzić odnośny jubileusz.

Celował w mistrzowskicm wykonywaniu 
ról charakterystycznych; w młodości grywał r o ­
le amantów.

Z  zamiłowaniem odtwarzał postacie pol­
skiej twórczości scenicznej i, jak mówił piszz- 
cemu te siewa, w młodości marzył o kary erze 
ua scenie pclrkiej. Przeszkodą w urzeczywist­
nieniu tych marzeń byl silny miejsrowy akcert 

Sztuką polską interesował się wielce; ser­
deczne stosunki łączyły go z wielu wybitniej­
szymi srty~t*mi pclakimi.

Od chwili powstania polbkięgo teatru w 
K.jowie, t. .j. od roku 1905, szczerze się tym 
teatrem inttresował. Młodsi aktorzy polscy, 
którzy się niejednokrotnie doń zwracali, jako 
do doświadczonego pedagoga po radę i w k a -  
zóirki, zawsze przezeń Serdecznie przyjmowani 
byli i zawsze ś p Niedielin— Niedzielski owo­
ców swego doświadczenia i wiedzy zgłaszają­
cym r<ę skwapliwie i, clętoie udzielał.

Niech uui ziemia lekką będzir!
—  AnK««tii T-wa Duchaherów. Zarząd 

kijowskiego T-wa buchi dero * i prscow uków  
biurowych, prsguąc zbsdzć sytuacyę bytu osób 
pracujących w biurow Dści, a więc: buchalterów, 
korespondentów i pomocników biurojych  pty- 
wati-ycb —  rozsyła ankietę, opotrzoną 28 pyta­
niami.

W  pytaniach między innemi uwzględnio­
ne ą kwcsiye: narodowcści (z uwzględnieniem 
rcsyan, rusinów, polaków, czechów, żydów, 
mołdawiaii i niemców), płacy zarobkowej, obar­
czenia rodzirą. warunków przcy i t. d.

—  Ecba w yst& w y B uro wycieczkowe 
opracowało statystykę zwiedzania wystawy przez 
rozmaite wycieczki. Ze statystyki widzimy, że 
od CZ4UU otwurcia do dnia 15 go października 
zwiedziło wystawę: y6(ooy uczn' i wychowań- 
ców i 76,016 włościan, robotników i żołr lerzy.

Ggólem zwiedziło wystawę 172,025 w y­
cieczkowiczów. Z  tego pr»ypuda na okres do 
dnia I go lipc* 174441 w łipcu 24838, w sier­
pniu 5: 464, « e  wrześniu 57,266 i w paździer­
niku 21,013

—  Nadzwyczajne posiedzenie rady miej-
s l ł f j .  Dziś aj odbędzie się nadzoyczajne pp- 
sied-enio rady niejakiej, zwołane w celu ro z­
wożenia sprawy oddania kijowskiemu Towa 
rzyslwu rolnicitmu terytorium wyrtawy na pro­
jektowaną wystawę w roku przysrłym.

—  Ankietą rolniczą. Wkrótce ma być 
rozesłana do Toosrzy«tw  i initytucyi rolniczych 
ankieta celem zebrania danych do spisu rolni­
czego. Sprawa tego spisu została, jak wiado­
mo, p< ruszona na niedawnym zjeździć rol i 
czynt, wobec jednak nawa.li prac zjazdowych, 
n<e była oatntecznie zdecydowano, o oddana 
celem rozstrzygnięcia T-wu ekonomistów.

T-w o ekonomistów, j ik  o tem pisaliśmy, 
na jedaem ze swych poaeuztń wysłuchało rt- 
ferabU pref. W obłyja, poczem celem opracowa­
nia ankiety w sprawie spisu rolniczego, wysa­
dziło specyalną komisyę.

Komisy* obecnie optacowała już formu­
larz ankiety, która została przez T-wo ekono­
mistów zaakceptowana i s.krótce, po wydruko- 

aniu, ma być rozesłana do organlzacyi spo­
łecznych z prośDą o wypełnienie i przesłanie, 
wobec krótkiego terminu wprost do T-wa imie- 
ni8 A. Czuprow*. Termin zwrotu ankiety rpły- 
wa z dniem 1 grudni* r. b.

C ilkcw ity materyat, zebrany przez T-w o 
Czuprowa, podporządkowaniu zostanie odesła­
ny do jednej z instytucji rządowych: bąćź do
minlitorstwa rolnictwa, bądź do centralnego ko­
mitetu statystycznego, które ze swej strony, na 
zasadzie posiadanego materyału zarządzą i do­
konają spisu rolniczego.

— ZEMSTA. W crorsj na ul. Prwrernej obok 
domu Ni 3 żona szwajcar* Ch. Zwols ta ped wpły­
wem aazdrośći o mężu oblat 1 kwasem si-rcza f — 
V IlriCenko. H odniosła Ciężkiej oparzerie twarz* 
rąk i gławy; ucierpiała również prrechodząca obok 
P. Mctrwiło, tudzież sam Z wolska.

Pogotowie po udzieleniu pemaćy poszkodo­
wanym kobietom, odwiszło Ii. do stpltula. Z wolską 
aresztowano.

— OFIARA TRAMWAJU. D. a i b, m. wie- 
Czorens w Puszczy Wodicy, traŁ w łj kierowany 
przez motorowego Szatynina, przcj-chał śpiącego 
na szynach jakiegoś pijaneg Człowieka.

— ZBIEGŁY SŁUŻĄCY. Służący w  restau- 
raCyi Semadeniego I. Burzyński *trzyiaawszv od 
zartądzająCego lestauracyą 130 ib. dla zmiany, 
przywłaszczył Ępienlądze sobie, p o ę r c i  się ulotaił.

— POŻAR. Onegdaj wieCzorou z  przyczyny 
niewiadomej wszczął się pożar w  halach targowyrn 
ns Padole w  sklepie bławatnym Jarów1 ku, o. To­
war był zaasekurowany > » 80,000 rb. S.Tzty wy 
Iiądzone przez pożar dotychczas nie są w«'a- 
śnione.

ZDERZENIF WAGONÓW. Wczoraj n t 
rogu Funduklejowskiej i Krerzczatyku nastąpiło 
zder7erłenie d *óćh tramwa jów, przyc^em ucier­
piał jeden z p*s*żerów A. B nicwicz, który uległ 
potłuczeniu. Wsgony zastsły lekko uszkodzone.

— OPARZENIE. W  domu Ni 6 przy Kresz- 
czatyku, żona szwajcar 1 A. Tu piec przewróciła na 
Siebie palącą się maszynkę spirytusową, Zan!m o- 
-pleń -tlumioi o A. T. odniosła ciężkie oparzenie 
lego Ciata. Pogotowie odwiozło ją w stanie ciężkim 
do szpitkla.

— NIESZCZĘŚLIWA W AT ADEK. W  pose- 
syi Nr. 3 1—33 przy ul. Bnlio&skiej, przy b udo-wie 
domu p jd  ciężarem Cegły złaMała. się deska w 
ruszłowarilu, przyczem iedua 1 robotnic S Boj- 
czenko spadia i Ciężko się potłukła. Odwieziono ją  
de szpit U.

— ZABÓJSTWO DZIECKA. Onegdsj w po 
seayi Nr. 115 przy ul. M. BłagowieSrczeńskiirj w 
J  w i lu  zna, :ziono zwłoki nowonarodzonego dzie 
Cka ze śladami uduszaia.

Jak się okazało, ru tk ą  dziecka jest niejaka 
A. Ch., ktć^z chcąc ułrryc przytscie dziecka na 
'świat, zadusiła je, poczem zwłoki schowała w drwp’- 
nl. Ch. ure«ztow»no.

Biuhtyn kljossUe] cticyl melsoi Dloglezne
Dnia 22 października (4 listopada) 19 T3 r-

południu i w cręści północnego zachodu, Ciec to 
w pozostałej Rosyi O mdy możliwe w pasie pół­
nocnym’

W  Kijowie — Ciepło umiarkowane, prgoda 
tmienns.

Zabawy i widowiska.

Teatr Polski. Jurro: .Modne małżeństwo". 
Opera. Dziś: ,B  i j -  Guduuow"; jutro: „Klej­

noty M.idouuy".
le a tr  Solowcowa. Dziś: „Pedagodzy"; jutro: 

„Bajka o wilku".
Teatr Dagmaroira. Jutro występ Jsdwigi 

Mrozowskiej.

1 teatru fi muzyki.

Koncert p. S. Rachmaninowa.

Doszukiwanie się genezy twórczości ta­
kiego Racbmaninon a zaprowadzi nas niechyb­
nie do ź.ó d łi, które ożywetem strumieniem 
przesyciło całą twórczość współczesną—-do mu­
zyki Szopena. Jednak szczególnie w. liryczną 
wrażliwość wyposażona organizreya p. .ach- 
m [linowa, zarówno jak i głębokie wczucie się 
w dzieła polskiego mistrza— wyróżniają go na­
wet w szeregu najwybitniejrz] ch szopenistów. 
W  muzyee S/opera wszystko pociąga go i aę* 
ci: czy to formy, w jakie została ona ujęta, 
czy to jej melodyka, czy budowa postępów 
harmonicznych (enhermoniks), ery melizartęyka. 
Oczywiście, ta zasidnicza cecha twórczości p . 
R. znalazła najgłębszy oddźwięk w tych kom- 
porycyacb, których faktura dała się urobić na 
modłę najbliższą do faktury szopenowskiej, mia­
nowicie w kompozy.-yach a s  fortepian.

Jednak poza tym niewątpliwym wpływem 
Szopena twórczość Rachmaninowa ujawnia o- 
g on. nie blizki stopień polrcwit ństwa, już me 
tiyle artystycznego, ile wogóle psychicznego, 
z taórczością Czajkowskiego. Mam tu na my­
śli naztrojowofć kompozycyi, czyli duchowe ich 
podłoże. Mino, że nastroje szopenowskie od­
znaczają się właśnie ogromnym bogasti em, to 
jednak ich rozmaitość nigdy nie przekracza o- 
wej niezmiernie subtelnej granicy, którą wska­
zuje poczucie umiaru ściśle artystycznego. Po­
czucie tego u m iłrj nie jest w łaścięe ani Czaj­
kowskiemu, ani Rachmaninowowi. Kieruje ni­
mi co innego, to coś, co naawołbjpu wybuja­
łym indywidualizmem, KLedy pewien nastrój 
zap*nowuje w muzyce Szopena, możemy być 
przekonani, że nastrój t:n  minie nie wcześniej, 
uż wypełni go cało^jztałt ffłd ków  artystyczne­
go wyrazu, czyli że nastrój jest w ręku S « -  
pena potęgą, ale potęgą liczącą wę ze ąpoae- 
bem jej wypowiedzenia, wówczas gdy w  ręku 
Czajkowskiego i Rachmaninowa jes’ on potęgą 
despot] czpą narzucającą się formie bezwzglę­
dnie.

Jeszcze silniej niż w utworach Czajko w* 
skiego (który nieraz potr-fu zapełniać partycye 
, tronicami nic nie za».cząci.mi), cecha powyższa 
ujawnia się w utworach Rachmaninowa, (któ­
ry 1 reściowośdą kompozvcvi zdaje się pree- 
wyżizać pierwszego). W zźn y  np. jego we- 
uhtę Nr. 2 (wykonaną na omawianym kon­
cercie) Nastrojów sonata U  zawiera taką 
mnogość, że ostatecznie żaden z nich nie [mo 
że być podniesiony do zraczerra —  przewo­
dniego.

Z  drugiej znowu strony żaden z tych 'na­
strojów nie osiągnął pełni i doskonałości orty- 
etycenego rozwoju— a to dlatego, że kierowany 
wyłącznie indywidualizmem swej psychiki autor 
ulega całemii szeregowi niekrępowanych arty­
styczną dyscypliną zmiennych porywów, znaj. 
dujących niezwłoczny, ale też i krótki Jak ów 
poryw— oddźwięk w r.uzyce. Stąd— pewnaeho- 
otyczucść całości, którą raczej „improwizacyą 
w fermie sonaty", ale nie sonatą nazwać mo­
żna.

D w a drugie odiziały wypełnił szereg prze­
ślicznych niedługich utworów, w których szcze­
rość natchnenia w sc z y  o leptze z kuntztr- 
wnośc:ą formy.

Jako harmonista p R. należy niewątpli­
wie do modernistów, do tych jedntk, któriy 
pomimo 11 szystko Bcląźą ku tonice".

Oczywiście urok poszczególnych kompc- 
zycyi p. R potęgował się dzięki iście mistrzow­
skiemu ich wykonaniu przez uimego autor*, 
wykonaniu, które łączyło w sobie subtelność 
odczucia z nieskazitelnością techniki.

W T. D.

W e czwartek w Teatrze Polskim po raz 
pierwszy odegrana zs tanie komedya Salonowa w 
3 aktach Raula Auernheimera, p. t. „Mada* m ał­
żeństwo". Jest to ottztnia nowość repertuarowa 
w-rsiaw skich teatrów rządowych i cieszyła się 
wielkie-* powodzeniem. Komedya ta posiada wy­
kwintny dyalog i nader żywą akćyę.

W  s»bstę na popuU rrcm  przedstawieniu po 
cenach zniżonych odegrana zostanie znakomita sztu­
ka Lucyana Rydla, p. t. .Bodenhain".

W  niedzielę po raz pierwszy doskonała ko­
medya Bolesława Gorczyńskiego, p. t. „Poeci się 
żerną",

Jest to ostatni utwór utdentowanego poety i 
korneJyepiaar-” i grany był w warszawskich tea ­
trów rządowych z wielkiem powodzeniem.

łt_ i, paw. wedl. Cala.' 
3m  a»ti p t y  O* «* a .

wilgotni ittl w proii- 
E icf.ł-łyok.w iatrn (w n r ' 
l p**v. w«4Ł «o-«eju*. •?*' 
ieść apt»lóvr w mm.

Nijw. l e a y i  *aai«ii>i « oi-iga 4_oy 
Kajali a za .
Prsedętna temper, paw. w lin g i 4nby 
Wtolel, przeć, temp. pow. w dąga l$lt,

tr 1 
* »*«*

#■ " 
pu pat.

*• t
wiuśt.

3,3 
747,a 

97 
Pić,

10,9
745 7 

68 
Płd3

6.5 
743 8 

88 
PłdZ,

10 L 10
00 — —

•0 (. f-e< wiatr.
S  S 1 oj włośl.

11,6
а,7
б.9 
2,6

Ogólny stua pogody w R ojyi *u>op«, 
<kt«) z ra n . aa podstawie toksgramu głć itgr 
Obsanraioiryum fiaycznagoi

Opady notowano w paaie północnym. T ;nt 
perslura wyŁśtr od normalnej we wtz«siki(h rejo- 
_acb, prócz akrajnege północnego wschodu l pasu 
południowego Rosyi.

Pogoda przewidywana ńa d. 23 października 
niew ielki' mrozy na północnym wschodzie, przy 
mrozki W dorzeczu Kamy, ciepło umiarkowane na

V A Iministracyi „Dziennika Kijowskiego"
złsżyli.

tan a  z  pi t* l  r a .  - k a t . mr K fjam iM  Pp.
Helena Rcguuka i M ikołajki ro  Regu.*ey (zam iu t 
życzeń w dniu ślubu p. W aleryi Potockiej 1 p. Pr, - 
Czyńskim) 5 rb.

la  h a e lc p z  C ie h iy A e k ą i  pp. M. i J. Bar­
toszewiczowie 25 ro. — Kondracz. 10 ib  — Mary* 
Frankowski. 3 ro.

li 1 _ r e m o n t  i p r o o e e  k o ś c io ła  w  
C hm  >elnikui p, Mary a Frankowska 1 rb.

R a  w p is y  d o  u z n a n ia  T o m . I o e r  1 
Dyrekcyo Teatru Polskiego, jako karę artystki 
W. R. 3 rb.

Ma p ło d n y c h  mr tS alioy ii pp. Józei’ Za­
krzewski 3 rb. — Hilary Kowalmiki a r t  — Anto­
nina Pop.el (zebr. ae) 1 tb. -  W . Sokśłski 5 rb. 1— 
W. Bobrowski 3 r b - A  Grińkow 50 kop .— Woly- 
niak 5 rb — A. unttow ski t  rb. - H. S  d . .o a  ic< 1 dr. 
S. Korn!ckl 50 kop.—W. Kalczyński 1 rb.—^WbDu­
najewski 50 ro p .—W. Driabłow 50 kop. — S. Mirski 
x rb. - -  P. Pktrow  50 kop, — Chsim 1 rrftowałr! 
1 rb.—I Oppok3w 25 kop. — J. Gaws z rb. — Seto 
1 r b —M. P:tczewski »o kop. — B Karateki 1 rb .— 
A. Balicki 1 rb —W. Sidorowicz x rb —B. Krassow­
ski 10 rb .—A. ChrząszCzewaki 25 rb. — R. B‘ rJn jC -  
ki i J. Dąbrowski 2 rb -  Długosz a rb, — W . Głape- 
napp 2 ib .- I rk a  K 1 rb. — E. Zate ikl 10 rb .—W. 
KuCzian 1 rb. - C. Kęstowłcz 1 r t» — S. Krasnepolkki 
1 rb  ). Głogowski 50 kop. — ll. tatołout 40 fcwo.— 
G Uliźko 2$ L«u.— K. Paszkowski 3 rb. — B. P»d- 
horukl 10 rb. - A. Olechowski 1 rb. — H. Ryntjrki 
1 rb.---M KruCzsj 1 r b .- J  'm ćrynski x rb.—A. Za- 
miechowski 70 kop.— Z. Kemskł' 50 kop — J. ]K i- 
kiewicz 5 rb. —W. Szpan a rb. 40 kop.—]. Rakow­
ski 1 rb.
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H otel S a s k i
w  KRAKOWIE, u l Sławkowska 3.

Po gruntownym przerobieniu i odnowieniu

Został otwarty.
H j va winda. L n ir nt;l. Tebfony i t. p u! >ps:enia 

S t .  B o j a r s k i  i F r .  O r z e c h o w s k i .

Telegramy.
0 f  Asra ij*» Aii.Ms* aoinogfo* i iP iD taf j «  

fitt& artófctf

Z Bułgarii.
Sofia (AP). O ficrrowie i Irkarje  bułgsr 

lejr, którzy znajdowali j;ę  w niewoli u greków, 
przesiali na imię VeDizełos* telegram z w yra­
zami protes.u przeciwko nieludzkiemu obcbo* 
dzeoiu »ię z nimi w Grecyi.

Z Turcyi.
Konstantynopol (AP). w sądnie wojen­

nym  rozpoczęto rozważanie sprawy ormisn. za ­
mieszanych do sprawy adabazamkiej.

Konstantynopol (AP). Główna kwatera 
i sztab armii znajdujące się w Czcrlu powió 
ciły do Konstantynopola.

Z Gracy i.
Ateny (AP). M inister spraw  zagranicz­

nych P anas w rozmowie z delegatem tureckim 
Galib-bcjem oświadczy!, iż rząd grecki jest o 
grom nic zdziw lory , że Turcy* zwleka z cdpc 
wiedzig na postano*iosrc delegatów pekojo' 
wych.

Członek pcdkonujyi S*nu-E Idin-bej w j- 
jc :b a t do Konstantynopola, aby wskazać rzą­
dowi tureckiemu ua konieczność j«knajprędizc 
go zakończenia rokdwaó.

Z Austry;.
Zad r (AP). ,N  średni Listy* donoszą, ie  

rząd zwołuje konferencję dyrektorów średoicb 
zakładów naukowych w celu opracowania środ­
ków przeciwko Dzerzerńi się wśród mł „'dzieży 
ruchu nacyonalistyrzuego i południowo sio. 
wiańsLego.

Z Wąg:er.
Bndapeszt (AP). W  Nowisadzie, w po

łudniowych Węgrzech, ludność serbska urządzi 
ła owacye generałowi Janko wieżowi, K óry, ja 
ko przedstawiciel rządu serbskiego, przybył na 
pogrzeb pa*ryarchy B rbganowicza. Miały miej 
sce starc?a pomiędzy s e r ta a i  a policyą.

Z W łJch.

Rzym (AP). Podczas powtórnych wyborów 
w  i c i  okręgacn wybrano: 52 stronników mini­
sterstwa, 17 radykałów, 5 republikanów, 2 so­
cjalistów rrformistów, 19 socyalistów i 6 ka­
tolików.

Z Francy!.
P k ry t (AP). Bzitheu przyjął Gennadiewłi 

wraz z ambasadorem bułgarskim Sianczewem 
S po tk rrie  było serdeczne.

Z Anglii. 
Londyn (AP). B*ifcur, przemawiając w

Aberdeen w sprawie heme rule, oświadczył, iż 
rząd przed doprowadzeniem sprawy do ostatecz 
naści powinien zarócić się do wyborców i do­
wiedzieć się, czego out pragną. Baifour spo 
gląda ponuro w przyszłość. Zdaniem mówcy, 
najlepszą polityką rządu, zowiącego się demo" 
kratycznym, jest postępowanie na zasadach 
czysto demokratycznych z poczuciem, że się 
spełnia wclę narodu.

Londyn (AP). Odłożone już raz do data 
9 go grudnia posiedzenia p r> imentu, zostały 
obecaie odroczone do pierwszych dni lutego 
Minister John Buras oznajmił, iż wyborów do 
ciał prawodawczych nie będzie do r. 19.15.

Podróż króla belgijskiego.
Hamburg (AP). Przybybyl tu incognito 

król belgijski.

Katastrofa kolejowa.
Rio de-Janel'0 (AP) N* mohiandskiej 

kolei żelaznej nastąpiło edeienic dwuch pocią­
gów pośpiesznych. Podczas kytastrofy zostało 
zabitych 50 osób i mnóstwo rannych.

Zakaz odczytu.
Fiensburg (AP) Gubenator Szleswigu za 

bronił Amudsenowi wygłoszenia w  języku 
aorwegfkim odczytu o podróży do bieguna po­
łudniowego.

Sprawy perskie.
Teheran (AP). Rad* m inistrów1 żsjęts 

;e&t rozpatrywaniem propozycyi rządu otom.ń 
skiego. złożoDych przez Turryę z t pośrednict 
wem Rosyi i Anglii w  kwestyarh granicznych. 
Panuje przekonaaie, iż w ciągu kilkunastu dat 
propozycye tureckie zostaną przyjęte. Rząd 
seraki wydeleguje swoich^przedstawicielijdo ko 
misyi granicznej, złożonej z delegatów Rcsyi, 
Anglii i Turcyi.

Wyzdrowienie Kokowcewa.
Rzym (AP) Prezes rady ministrów Ko 

kowcew, powróciwsży zupełnie do zdrowia, od­
jechał z żoną do Paryża.

Zatarg Stanów Zj>diccz-mych z EeksykLm.
New-York (AP). Pełnomocnik)\ Stanów 

Zjednoczonych w Meksyku wręczył Cbuercie 
ultimatum żądające natychmiastowego zrzeczenia 
się prezydentury. Ultimatum zastrzega również, 
aby na zastępcę C uc-ety nie c brano ministre 
wojny i wogóle nikogo z obecnego gibinetu 
Dotychczas na powyższe ultimatum nie udzie­
lono odpowiedzi.

Waszyngton (AP). W kolach dyploma 
tycznych mówią, iż kupie ultimatum, wręcione- 
go Cbuercie, wysłane zostały wszystkim pań­
stwom zagranicznym. W kołach urzędowych 
trzymane są w tajemnicy zamiary Stanów Zje 
daoczonycb, któ e mają być uskutecznione 
w tym wypadku jeżeli ultimatum nie id  desie 
pożądanego Siutku.

Dżuma.
N ow oczerbask (AP). W  Sio bodzie Nowo- 

pstrowskiej od 15 b. zn. i w futorze Kałacz od 13 
ponownych zasłabnięć na dżumę nic notowano 
W futorze Bresławokim notowano ostatnie za­

słabnięcie 15 października. 20 października po­
nownie zachorowała i umarła na dżumę kobieta 
z rodziny gospodarza domu, w którym nreszkal 
niedawno zmarły na dżumę felczer.

W  Gromosławku z 4 chorych zmarło 
trzech. Ponownie zachorowała z liczby tzolo 
wanych -edna osoba. W e wszystkich zugrożo- 
nycb punktach stosowana jest dezynfekcja 
W  futorze Kałacz jest ona na ukończeniu.

Carycytł (AP.) Profesor Z„bołotayj udał

się do Slobsdy Nowopctrowskiej, w ce li dal­
szego prowadzenia prac nad badaniem przyczyn 
epidemii dżumy.

Kajłmi katoliccy pod sądem.
Mittak (AP) Zistali po-iągaięń do cd^o 

wiedeialncś „-i sądowej prob:s:cz kościoła rakow- 
skiego, ksiądz Karpowicz i wikary Mosiewicz 
za rzekome fałszowanie metryk i bezprawne 
jakoby spełaianie obrząd ;ć » kościoła katolic­
kiego względem kilkunastu rodzin prawostaw 
nycb.

Ru h przestedlaArzy.
Czelabińsk (AP). W ciągu tygodnia w y­

ruszyło na Syberyę 1240 przesiedleńców oraz 
427 chcdzików i powróciło 883 przesiedleńców 
i 1481 cLodzików- Od 1 stycznia do 21 paź 
dziernika roku b udało s ę  na Syberyę ogółem 
i79i3T7 przesiedleńców i 71,782 cbodńków, 
powróciło zaś z Sybetyi 31,065 prztsiedhńców 
i 41,553 chodzików.

Z ostatniej chwili.

Pogrzeb Straszawlcza.
W arszaw a (WJ.). Wczoraj pó południu 

odbył się pogrzeb zmarłego publicysty Stra 
szcwicza.

W  pcgrzebie wzięły udział tłumy publi­
czności, przedstawiciele inteli^encyi, literatury i 
prasy, młodzież uniwersytetu i politechniki 
miejscowej.

Obecni byli również posłowie do R*d> 
Państwa: Rotwand, Szebcko i margrabia W ie 
iopolski.

Stronnictwo polityki realnej stawiło się 
na pi/grzeb i n  c o r p o r e  z prezesem stron 
rictwa Dembińskim, Dobieckim, b-.r. KYonen 
bzrgiem i hr. Lubieńskim na czele. Prócz tego 
w pogrzebie brali udział liczni przedstawi „ich 
innych stroniutw poLkich

Na ementarza wygłoszono kilka mów 
następującym porządku Najprzód przemawiał 
prezes stronnictwa polityki realnej Dembiński, 
poczem przemawiali w imieniu przyjaciół zmar­
łego GrendyszTński, imieniem T-wa literatów i 
dziennikarzy Baliński i Rabski, wreszcie w i- 
mieniu ko egów redakcyjnycn— Rclle.

Frżur przystani T-wa wioślarskiego.
Plusk (W<), Miejscowe T-w o wioFarskie 

ponio‘.łn ogromną stratę, spaliła się bowiem 
przystań T-w a ze wszystkiemi łodziami, sza­
tniami i unteasy^ami wioślarskiemi.

Protest ukr&lńców.
L w ó w  (Wł.) Komitet narodowy ukraiński 

ucbwal.ł rezolucyę, protestującą przeciwko pro­
jektowi założenia ^akademii górniczej w Krako­
wie. Komitet postanowił wezwać postów ukra­
ińskich do zw-alczaria pomienionego projektu, 
dopóki nic zostanie założony we Lwowie uni­
wersytet ukra'ń~fei i dopóki krajowa rada szkol­
na nie zostanie podzielona na polską i ruską.

0 reformą wyburczą
LWÓW (Wł.) Konferencye w sprawie re- 

formyjwyborczej w Galicyi odbywają się w duł 
szjm  ciągu. Jest nadzieja, iż sejm zostanie 
zwołany 15 listopada bież. roku. ,

Cdpowiedż Grecy!.
Paryż (Wł.) Rząd grecki, w odpowiedzi 

na n etę  A u stry  i Włoch w sprawie granic d o - 
iudniowej Albanii, oświadcza iż Grecya niczem 
się nie przyczyniła do utrudnienia prac korni

syi rozgraniczającej Nie greccy, lecz raczej 
ituitryaccy i w łcłcy  przedstawiciele, zdaniem 
rządu greckiego utrudniają działalność k; misyi 
w Albanii coiudniowrj.

Z t^rgi St- nów Z jei .oczonych z Meksykiem.

L ’ndyn (Wł.). .D sily  1x0^34* donesi 
z Nenr Yorku, iż rząd Stanów Zjedaoczojjyih 
postawił w armii i marynarce na stopie wo­
jennej ogółem 65,0 0 1  żołnierzy Prócz tego na 
granicy Meksyłtu za*ządzono mobilizacyę mili- 
cyi w ce lj obsadzenia g>aiic. Fiata jest przy­
gotowana do ewentualnego bombardowania wy 
brzeiy meksykańskich.

Meksyko (Wl.). Dotychczas prezydent re­
publiki meksykańskiej Chuerta nie udzielił je ­
szcze odpowiedzi na notę prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Wilsona. Panuje ogólne prze­
konanie, że Cbuerta albo odpoizie na notę od­
mownie, albo t fieyalaie zrezygnuje z prezyden­
tury. W  wojskowych kołach urzędowych pa­
nuje przekonanie, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych popierał i popiera czynnie powstańców 
meksykańskich.

Pożyczki i spłata 'długów?.
Paryż (AP). Korespondent Pet. A g  Tele­

graficznej otrzymał ze źródeł wiarogodnycb 
wiadomość, iż rzsd francuski zgodził się na 
udzielenie pożyczki S i-rbii w sumie 250 milio­
nów franków. Francya zażsdała przytem spła 
cauia przez Serbię 2 mili o: ó *  f nnków rocz­
nie tytułem części długu tureckiego, p-zypada 
jącrgo na terytoryura, zajęte obecnie przez 
Serbię. Serbia przyjęła pomien!ony warunek 
Bułgarya prawdopodobnie przyjmie również na 
aiebie spłatę 2,700,000franków rocznic; Grecya 
7 milionów i Czarnogóra 625,000 franków. 
W  sferach finansowych utrzymują, iż Francya 
zgadza ufę na udzielenie potyczek również Buł- 
garyi i Grecyi w sumie 250 m:l. franków 
i Turcyi 750 milionów fran.

Żołnie z rabusiem.
Wtedeń (Wł.). Policy* miejscowa areszto­

wała rosyanina But.ua, który brał czyany u 
dział w ostatniej « cjoie bałkańskiej, w postaci 
ochotnika w wojsku bułgarskim Po zdobyciu 
AJryanopola B tin przywłaszczył sobie kaftan 
Mahometa, haftowany cj tatami z  kora u .  K sf 
rra ów esi uważany pizez mahometan jako 
wielka relikwia. Policy* zwróciła kaftan samba 
saJorowi tureckiemu, któ^y odeśle go z powro­
tem do Adryanopola. Butia został po niejakim 
czasie uwolniony, ponieważ działał jakoby zgo- 
doic z prawami wojenuemi.

Stanowisko Włoch.
Rzym (Wł.) .Popolo Romano* w urzę­

dowym artykule wyuowiada się kategorycznie 
przeciwko propozycji -ządu francuskiego zwo­
łania nowej konferencyi ambasadorów w Lon­
dynie. Gazeta sądzi, iż konfereneya t k a  nie 
zmieoiłaby postaci rzeczy, ponieważ uchwały 
jej nie wypadłyby prawdopodobnie na korzyść 
Grecyi.

Chiroba Kossutha.
Budapeszt (Wł.). Zachorował obłożnie 

przywódca party! niepodległości Franciszek 
Kossuth. Zachodzi obawa o jego życie.

Skftsowsnie^regencyl.
Man&chium (AP). Parlament i rada pań­

stwa jednogłośnie przyjęty projekt o (.kasowa­
niu regencyi. Pomieniony projekt prawa zo 
stał ogłoszony w gazecie urzędowej i tem sa­
mem nabrał mocy prawa.

Nistą;ca Sander Goltz baszy.
K assel (W ł). Generał Nieroan v :n  San- 

.Jer, który m* d'konać r. formy armii tureckiej 
odjechał do Berlina, gdzie zostanie przyjęty n* 
audycncyi u cesarza Wilhelma.

Usfc lwtla graric-
C styria  (AP) Pi dczas rokowań w spra­

wie rozgraniczenia Sctbii i Czarnogóry osią­
gnięto ostitecrne porozumienie Czarnogóra o- 
trzymuje Płcwle, Djakowicu i prawie całą Me- 
tochię.

Opinia japcńczyka.
Tokio (AP). Poseł Motono *  40*Ietnią rocz­

nicę organu f Jomiuri* zamieścił artykuł, w któ­
rym wzywa praaę do powstrzymania się od 
rozstrząsadia tajemnic dyplomatycznych, ogła­
szanie których może zaszkodzić rządowi. W e­
dług opiaii Motono dla obrony interesów Ja­
ponii konieczne jest zwiększenie sił wojennych. 
Pożądana jest obrona interesów kraju w dro­
dze pokojowej, ale może nadejść chwila, kiedy 
trzebą będzie chwycić za broń.

Zfcżuiis mandatu-
Petersburg (Wł.). Poseł do Dumy Pań­

stwowej z gubernii mińskiej Łaszkarew złożył 
swój mandat poselski.

Rozłam w grupie wlcśclańskkj.
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek w 

grupie włościańskiej Dumy Państwowej nastą­
pił rozłam. Formuje się nowa grupa włościań­
ska, złożona wyłącznie z włościan. Do nowo­
utworzonej grupy przeszło wielu włościan z in­
nych frakcyi Dumy Państwowej.

.Now. Wram ■ o Pranajtysie.
Patarenurg (Wł.). Kijowski korespondent 

„Now. Wre® * komunikuje, jakoby ks. Pranaj- 
tysowi dano do zror u mienia, iż jego rola w 
procesie Bejlisz nie odpowiada wyższej polityce 
Watykanu.

Rewizya w „Ognisku."
Petersburg (Wł.). W czoraj do lokalu klu­

bu polskiego „Ogniska* nrzj była policya w 
c e lj dokonania rewizyi. W  działalności klubu 
nie dopatrzono się wykroczeń przeciwko pra­
wu. Naczelnik miasta oznajmił prezesowi „O- 
gniska* Bibiańskiemu, iż klub nie ma fruwa 
zbierać ofiar na głodnych w Galicyi, gdyż sta­
tut klubu tego nie przewiduje.

Z p!atvcdaw3twa.
Petersburg (Wł.). Kom Lya wniosków pra­

wodawczych Dumy Państwowej przyjęła bez 
dyskusji następujące projekty —  asygnowania 
kredytów na budowę gmachów instytucyi spraw 
wewnętrznych, crtz'zw iększenia etatów chełm­
sko wołyńskiego zarządu rolniczego i dćbr pań­
stwowych. R tf:row al poseł Czychaczew.

© d e s a
p r e a u m e r & tę  n a

„Dzianni* *i]owski“
przyjmuje

K siągarh ia  i C zyteln ia

A. Zwierowicza
Jwkatwplnlawfcala S

OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU 75%.

TOWARZYSTWO S C H U C K E R T  I S .-ka
Kijów, P a sz k iń s k a  N p 6. T elefon  78 . H 7 5 t

P ieg i, p r y s z c z e ,  w ą g r y  
m ok^e i s u c h e  l i s z a j e ,  
sw rędzenie, k r o s ty  i wm zei- 
kiesfo r o d z a ju  n ie c z y s to ­
ś c i  sk ó r y  le c z y  i u su w a  
najradykalniej rozpowszechnione i u 

znane przez powagi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA, i

GERMANDREEo pięknym żapftchu, tlyskrotny, bo oiê .idoc2nył 
dobrze przYit taJąry do tv:?.rzy 

Zapewnia cerze r,ygienę i piękność.
'  KREM GERIKANOF.EE udelikatnia skórę.

MIGN0T-B0UCHER19. ruc Vivionne PARIS,

KSIĘGARNIE GEBETHNERA i WOLFFA i
■; W a r s z a w i e }  w  L u b lin  :e  a w  Ł o d z i  — polecają

N O 0 E  P O W I E Ś Ć  l i
B i a l s k a  K . SEPA RA TK A  Z  p r rc d a o w ą  G. Zapolskiej.
Gą r * . w a k i J. Zif  UNA SZALE]! 0 
GIlAi k i K. STA R f LWY PoW -tć historyczna.
G o m u llo k i W. BÓJ OLBRZYMÓW. Z Czasów wojny 

181‘> r.
H u w k o w * k i J .  GESTY.
J j i ^ a i - ł a a  a k i W ł. W  K R A iN .E  BO K SER Ó W . Z por­

tretem auta* z.
J a h o ł b - v i  )  i - t i t « a z u t a k a  L . Z ODDALI Rom ans.
J* •_Jte-C!u ińkki T  W  PĘTACH WOLNE] M ILOŚCI.
L u b i ó s k a  T .  JARZMO MIŁOSNE, 
t  a d a  J a n .  IU Q F E R .
■* s k n s z y A s k i  K. A W A N T U 9Y  ARABSKIE.
O tcI.J i wraki G . U ŚW IA D O M IO N Y.
P iq ś k a w ta k f  H. REDUTA. '
P r a f L k y a c m k i  S*. ŚWIĘTY GA] 

k»“ CzęSć triecia i c»*’ taia 
W ia ra b iA slii H. OAZA h!LOŚCI. Z życia komnnittów. 
Z a p o l s k n  G- KOBIETA Br'Z SKAZY.
Z b ie r z s ś O M s k i  H. A 'MOŁY PŁACZ A.
1157x Dn iiab;/('i*t ur wszysl k-im księgaminck.

„Mocnrgo Człowie-

1.50 
1.60 
1.60

2 .-  
1 20

1.60 
1 35
1 40 
1.60
1.50 
1 60 
135 
160

2 —
1 50
2 50 
140

Moskiewski m agazynu* e *  _  _  _  
rzeczy futrzanych WWa I  O p O W a  

k ijó w , m io h a ło w s k a  Nr Ił,
Otrzyirano wielki wyoó < najrozmaitszych 
l l t e o s y  I u tra a n y c h . Gctc've fuirzane 
kołnierze I mufki Przy mag. własna pracownia. 
Dobiec., farb. i in. roboty pod oaob, dozorem.

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego poiow • ■ «

ł  łtop. sztuka. Bryndza 
20 k. funt. Magazyn K a u U  V -  
w», W-Wsaylt-»w. p. 1HGB

Su m ie n n y  pracownik, 2naj. bucha), 
długoletni praktyk, poszukuję po- 

|sady. Dziesiatinny zaułek Nr ] u .  8 
A. W. 11813

8iuro Nauczycielskie

w  LUBLINIE, K rak .-P rzed m .'22
POLECA: Nauczycieli, nattezy-
ciiłki, frsncuzVi, niemki, Ijodj, 
freblanki, cc lroaifrk i, gorpody- 
nie, rzwaczfci, szafarki, paary 
służące. 3074

„Biura pracy1' BS iKSt
ki zaułek Nr 6, telef, 17-88 Reko- 
mend.^ nauczydelki, bony, ofieyal., 
rzenaieńl. i wszelką stużDę doaaowa 
W spóke  mieszkanie d)a poszukują- 
eveh pr icy młodych katoliczek p n. 
„Schron sko św. i Jadwigi". Troicki 
aaułek 6 m. 9. 584

l-wu rtutt srtua. POiationt 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Prccy poleca studentów, jrko 
kc repetytorów, wychowawców
nauczycieli, pracow ników  biuro’ 
* y c t , m asażystów  etc Zapisy 
przyjm ują się t  lokalu B iura F ra  
cy, p roręj,na Nr 20 m. 2 o i  3 

] Je. 5 pp. codzicnrie. 4228

M ł o . a  I n te l ig e n tn a  panna posz. 
posady do początkujących dzieci 

lub przy gospodarstwie. Adres: W i­
tebska g u c » t  Katnifń, *:aj. Gubin, 
W. Jidżow sk t. ___11831

FreM&r.Vi
rolki, niemki, doskonałe referenCye. 
Biuro ]*hołkowsk!ej. W arszawa, Je 
rozolimska 82 11707

I lk o A o a . 4 klasowe progiwn&zyum 
«  rządowe, poszukuję kcudycyi na 
wyjazd. Opatów, gub. radomska 
W i siołowski. 11826

Po t p z e b n j  nauczyciełkr do dwoj­
ga d.ieci; chłopca przygotowr- 

do pi^rwsz-^j kiesy, dziewczynce dać 
początki. Wyaagr®dienfe 10 rub'i, 
C owite utrzymanie i kosita po­
dróży. Pocz. ChnDno, kij- gub. f. Ka­
rolin, Zawadza; 11827
P o s z u k u ję  pokoju umeblowanego 

w ckołicy Tlacu Ratuszowego, 
obiady, uU2yman)«i pożądaue w pen- 
sycnzc-e, ewc-ciut lnie w doncu towa- 
r.ys-kim, iate)iiłentTivm. Oferty z Ce 
nim i: j ia  I n ż y n i e r a  do Adminf-
stracyi „Dzi*nn)ka“- 11830

« 9 r a i i  cm
ji

i»:,a
Preaam eraty „ S n l e n K f k s  R |. 

|oartBkE»#js*fl yjsy;
K s tę g a r-  £ ^

;j; PROREZNA 4

KOSTIUMY 
PALTA 
SUKNIE

'ztatroJi/ 
BLUZKI 

B IEL IZNA
g o r s e t y

FUTRA 
w BŁAM ACH 
i SKÓRKACH

<$3d<spjijsomś(?
SOBOLE, GRONO­
STAJE, SZENSZYLE

B O A
M UFK I

CZAPKI

WIELKI WYBÓR

TELEFON 11-33

AKSAMITY 
JEDWABIE 

WEŁNY 
GALONY 
KORONKI 

T IULE
RĘKAWICZKI 

R1D1CULE 
SZARFY

CENY NIZKiE

>

>
>

ARYGTOKRACyi
P O L E C A M  ULUBI OMI E

5 0 ^ e M V D Ł O  G L i C E F V M O W E
PABRYKi  CHEMiCZMEj H A G iS T R A FARMACyi

A L D E R T A *  Z E J D L A
M v d ł o  t o  j e s t  B E Z  K O N K U R E N C Y I  p o d  w z g l ę d e m
DELIKATNOŚCI ORAZ ł .AKOMiTEGO 0 7 iflŁfl lift N» S KOR ę 

K T Ó R A  s t o  JE Się S 'J 0 T f  L N ‘E "E I
C T y  H f l W A C I Z K  Ą O  H. T U Z I N  U R S . < °

Prosić żądpc łv aptekach / aptecz .składach. 
K i j ó w ,  D o r  o h o z  v c m  ah£_ 65 .

Fcrteplany
nlst B>

F śb ń Y K I
„A. STBOBI.1

S g ir r e d a ż ,  w y n a ja m , 
r e p a r a c y a  i s t r o j e ­

n i e  11125

Zjiińska 27, teł. 185

ikiidOrzewa opalowego
P O & U J A H A  na Przystani. 

Nabiereżno Ługcw. 17. Tclt. ,L22-82. 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze.

11425

P « li
s h

J

O k a z y jn ie  tanio do sprze.lan<a 
*1 prawdziwe zagraniczne Tokaj- 
skie wino i Szampan, Wiadomość: 
Bulwarno-Kudiiawska Nr 9 9. Od 
10—12 w poł. J od 5 - 9  w. l i 747

1 pokój przy rodzinie
d la  in tc  l lg e n tn a j  p a n n y .  N c- 
s te r o n c a k a  3 6  m . 7 . 11824

Redaktor Gdtótj ł̂e-dzt&Liy Z y n m n t  P lo s to w /s k i. Drukarnia Polska w Kijowie, Krtszczatyk iNs 38,] Wydttwc? Antoni Z ieleA sk i.


